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■więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy- RS 

maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko- 

munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- GM
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- [Ż4
"en u i dz-nf ogłoszeń, redakcja nie odpowiada. Jyl

v • • Za oglosz. pobiera się od wierszo
Vzg4OSZema • mm. (7 łam.) 10 gr. za reklamy na 

str. 3-1am. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła­
szaniu. .Głos Wębrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piętek. Skrzynka poczto 
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.
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B ro ń m y s ię
R zad k o k to  w P o lsce zd a je so b ie sp raw ę z  

is to ty n ieb ezp ieczeń stw a w ew n ętrzn eg o , j& k ie  
n am  g ro z i ze s tro n y  zaw sze  je szcze ag resy w n y ch  
N iem iec , k tó rzy p o p rzy siąg łszy  P o lsce  b ez lito sn ą  
zem stę —  w szelk im i sp o so b am i s ta ra ją s ię za ­
m iary sw o je u sk u teczn ić . N iem a tak iej d z ied z i­
n y .. i tak ieg o p ań stw a g d z ieb y b u tn i d z ied z ice  
k rzyżac tw a n ie a tak ow ali n as b ąd ź s ło w em  
(k łam liw em , jak zw y k le ) b ąd ź też in try g ą —  
b ezcze ln ą , a zaw iłą , p rzeciw ' k tó re j o b ro n ić s ię  
w ro st n iep o d o b n a —  A  m y ?

T arg an i w ew rię trzn em i p rzes ilen iam i  i p rze ­
w ro tam i w  im ię san ac ji, su g g erew an i p rzez d o ­
m o ro sły ch p o lity k ó w  z p u d zn ak u L o carn o i L i­
gi N aro d ów , s ie jący ch n a p raw o i lew o  id ea łam i 
o zg o d z ie m ięd zy n aro d o w ej  —  o słab iam y s ię d o ­
b ro w o ln ie czy n iąc k ra j co raz to  m n ie j o d p o rn y m  
n a a tak i i 8 g resy v 7 ije zak u sy o d w ieczn y ch , za  
p rzysiężon y ch  w ro g ó w , k tó ry ch  ak c ja ty m czasem  
n ieu b łag an ie p lan o w o i k o n sekw en tn ie zm ie rza  
do o d erw an ia o d ży w eg o c ia ła P o lsk i — • n a jk u l-  
tu ra ln ie jszy ch i n ap o trzeb n ie jszy ch d z ie ln ic . 
N iem cy n ie o m ieszk a ją w y k o rzy stać n a jm n ie j­
szej, n a jd rob n ie jsze j sp o so b n o śc i ab y  ty lk o  u czy ­
nić m o żliw y m nowy ro zb ió r R zeczy p o sp o lite j, 
a tak u jąc n as p o d stęp n ie jed n o cześn ie n a w szy  s t  
k ich fro n t& eh , g d z ie ty lk o d o trzeć m o g ą —  czy  
to za p o m o cą sw o ich w łasn y ch lu d z i —  czy też  
przekupując w y stęp n e i zw y ro dn ia łe jed n o stk i 
p o ch o dzen ia p o lsk ieg o i za jm u jące n ie raz w y so ­
kie i o d p o w ied z ia ln e s tan o w isk a rząd ow e . S y s ­
tem y , jak ich trzy m ają s ię b u tn i teu to n ! są t» k  
zaw ile i tak ró żn o rod n e —  że d la o p isan ia ich  
trzeb a  b y zu ży ć ca łe to m y  •“ a i to  n ie raz b rak ło  
b y w y razó w  n a d o k ład n e sch ark tery zo w an ie ca ­
łej tak ty k i n iem ieck iej. S p ró b u jm y jed n ak  s tre ­
śc ić ch o ć n iek tó re w ażn ie jsze sp o so b y i tak ty k ę  
tej o fen zy w y .

W ięe p rzed e  w szy  s tk iem  w alk a w re n a p o lu  
m ięd zy n aro d o w em  —  g d z ie p ru sk a p o d ło ść p o ­
czy n iła tak g łęb o k ie w y ło m y , że ro zs iew an ie za ­
tru ty ch p o c isk ó w o szcze rs tw i p o t  w arzy  
p rzy ch o dz i im b ez tru d u . G d y b y  ch o ć se tn a  
część teg o , co n iem cy o n as g ło szą m ia ła b y ć  
prawdą — wówczas P o lsk a m u siałab y b y ć n a j­
b ard z ie j n ieo b licza ln y m  i n iep ew n y m  k ra jem  n a  
ca łe j k u h z iem sk iej T o też n ie w szy scy , w  to  
wierzą. T ern n iem n ie j jed n ak —  p o m im o n a ­
szego b og actw a n a tu ra ln eg o  —  je s te śm y d z is ia j  
p raw ie w y elim in o w an i z o rb ity  in teresó w  w ięk ­
szy ch  m o cars tw  eu ro p e jsk ich  —  o t tak so b ie —  
n a w sze lk i w y p adek ,

K ażdy  cu d zo z iem iec , p rzy stęp u jąc d o jak ie ­
g o ś in teresu  z P o lak iem  —  m a zaw sze n a u w a ­
dze n iem ieck ie o strzeżen ia co rzecz p ro sts i, w  
n a jw yższy sp o só b szk o d z i n asze j g o sp o d arce  
p ań stw ow ej. A lb o w eźm y tak ą h is to rję z m ie j­
scam i w  L id ze N aro d ó w ! C o  za  cu d o w n ie a ran ­

żo w an a in try g a.
Jak  b a jeczn ie u tk an a w stęg a k ru czk ó w  p ra -  

w n o -d yp lo m atyczn ych !.. N iech d z iś w y b u ch n ie  
jak iś za ta rg P o lsk i z R o sją a ta m iste rn a  
W stęg a tak n as o b m o ta ła , że zaw sze w o b ec  św ia ­
ta b ęd z iem y s tro n ą n ap ad ającą , żąd n ą w o jn y i 
siejącą z ia rn a n iezg o d y w  E u ro p ie ! A  w ó w czas  
—  o n i, n ieo d ro d n i p o to m k o w ie cza rn eg o k rzy ża  
zao fia ru ją  s ię św ia tu •— w im ię p o k o ju — - za ­
p ro w adz ić u  n as lad i p o rząd ek jak ie  zaś b ę ­
d ą rezu lta ty te j .m isji p o k o jow o -ro zjem czej “ —  
o te rn zd a je  s ię , n ie trzeba m ó w ić!

A b y m ó c o p an o w & ć P o lsk ę c ich o i b isz h ’ll^ -  
su —  n iem cy ro zu m ie ją , że m u s/ą n as w p rzód  
o słab ić d o n a jw y ższeg o s to p n ia , o d c iąć d o p ły w  
so k ó w  o d ży w czy ch d o n aszego o rg an izm u p ań ­
s tw o w eg o - i zasiać  jd k n ftjw iecej b ak te ry j, sze  
rżący ch ro zk ład i ch o ro by ! W ięc  p rzed ew szy st - 
k iem  —  u b y n as g o sp o d arczo w y czerp ać i w y s-  

p ó k i m sil!
sać n ssze n iem L .szk i za in ic jo w ali.... w o jn ę ce ln ą  
o u ro jo n e p re ten sje —  co p o c iągn ę ło za so b ą  
u n iem o ż liw ien ie ek sp o rtu n aszeg o w ęgla zag ra ­
n icę —  d o A u g lji i S k an d y n aw ii. N astęp n ie  
trzeb a b y ło p o d k o p ać k u rs z ło teg o i p o d erw ać  
o stateczn ie n asz k red y t zag ran icą T u ta j u d z ia ł 
n ie im ó w  je s t d la o g ó iu m n iej w id o czny —  a le  
sa to d z ia łan ie p ew n ie jsze .

1 g d y b yśm y s ięg n ę li m y ślą g łęb ie j w h to tę  
n asze j an areh ji g o sp o dę ,rezej i p o w o d u jący ch ją  
w alk k laso w y ch  —  u jrze liby śm y w y raźn ie , że  
w szy stk ie n ic i te j p rzeo g ro m ne j i n iep o sp o lite j 
in try g i sp o czy w ają w  ręk ach h am b u rsk ie j m ię ­
d zy n aro d ó w k i — zaś p o śred n io  --w  że lazne j d ło ­
n i w ład z p ru sk ich .

Jes t to z resz tą ju ż s tara k o m b in ac ja i w y ­
p ró b o w an a w  la tach 1 9 0 5 — 6 k ied y ch o d z iło  
n iem co m  o zn iszczen ie p rzem y słu w b . K o n ­
gresówce.

O fen zy w a n iem ieck a n ie o g ran icza s ię jed ­
n ak że ty lk o n a  ty ch  d w ó ch fro n tach . Jes t je sz ­
cze trzec i —  a je śh ch o d zi o  b ezp cśred n ośe  d z ia ­
łan ia —  n a jn ieb ezp ieczn ie jszy fro n t, n & k tó ry m  
w alk a  p rźy b r& ła  ju ż  ch arak ter  k lęsk i! O to  d o ch o dzą  
n as  a larm u jące  i  s tra szn e  w ieśc i o  w y n arad & w i& n iu  
s ię p o lsk ich d z iec i —  tu , u n as —  n a P o m o rzu  
i n a G ó rn y m  Ś ląsk u ! In fo rm ac je te , p o siad ają ­
ce z resz tą w szelk ie cech y p raw d y p o w ta rzam y  
n &  m o cy s ta ty s ty k i o fic ja ln e j, n a k tó rą , n ieste ty  
sfe ry m iaro d a jn e n ie zw ró c iły d o ty ch czas u w a ­
g i. D zies ięć ty s ięcy p o lsk ich  d z iec i n a G ó rny m  
Ś ląsk u zap isa ło s ię d o b ro w o ln ie  d o szk ó l n iem ie ­
ck ich —  zaś w  jed n e j m iejscow o ści n a  P o m o rzu  
—  rd zen n i p o lacy p o d p isa li w n io sek o u tw o rze ­
n ie szk o ły n iem ieck ie j.

R ó w n o cześn ie w  B y d g o szczy p rzy b iu rze  d o  
sp raw  m n ie jszcśc i n iem ieck ie j w  P o lsce u tw o ­
rzo n o sp ec ja ln y w y d z ia ł szk o ln y , k tó reg o  ce lem  
je st p ro p ag an d a szk o ln ic tw a n iem ieck ieg o -

E k sp an sja g erm ań sk a „d ran g n ach O sten *  
k tó re j w y raz d u ł w sw ej p rzem o w ie m in iste r 
sp raw w ew nętrzn y ch R zeszy w  czasie sw ojeg o  
p o b y tu w P ru sach W sch o d n ich —  św ięc i try ­
u m fy w  ca łe j p e łn i, p o stęp u jąc w ciąż n ap rzó d  
z iśc ie p ru sk ą sy stem aty czn o śc ią , i b ezcze ln o śc ią  
k rzy żac tw a! —

A  co ro b i P o lsk a, ab y s ię p rzec iw staw ić  
n ap o ro w i fa li g erm ań sk ie j?

—  N ic! P o lsk a śp i — lek cew ażąc so b ie  
w szystk ie n iebezp ieczeń stw a —  n aw et b ezp o śre­
d n ie!.. P o lacy k łó cą s ię m ięd zy  so b ą  —  n ie  ch cąc  
w id z ieć n ieu ch ro n n e j k lęw k i, jak a zaw is ł® , n d  
k ra jem  ■—  g ro żąc zag ład ą i n iew o lą !

P artje n ie m ają czasu m y śleć o  o b ro n ie —  
g d y ż są za ję te w y d aw an iem  cu d o w n y ch o d ezw  
o id eałach lu d zk o śc i i k o n so lid acji sp o łeczeń stw a  
n a p ap ierze . A sp o łeczeń stw o —  ró w n ież n ie  
m a czasu tw o rząc ... w ciąż n o w e p artje i  zw iązk i 
o b ard zo p ięk n y ch h asłach —  a le zb y t ro m an ­
ty czn e i n iep ro du k cy jn e b o o d erw an e o d ży c ia  
i b u ja jące w  n ieb io sach .

A ty m czasem  n iem cy p rą n ap rzó d w d zie ra ­
jąc s ię p o tężn y m k lin em  p o m ięd zy n aro d y  s ło ­
w iań sk ie , k ru sząc s to p n io w o ich zach o d n ie  g ra ­
n ice ro zszerza jąc n ao k ó ł zd rad ę i szczepiąc jad  
zg n ilizn y , ro zk ład a jące j _ ży w e o rg an izm y m o  
ca rs tw  A n a js iln ie jszy  i n a jp o tężn e jszy  atak — k ie ­
ru ją jak zaw sze n a P o lsk ę !

I w  tak ie j to ch w ili, aczk o lw iek b y ć m o że  
—  d a lek i je st je szcze m o m en t d ecy d u jącej ro z ­
p raw y s ło w ian z p o tęg ą  w raży ch o d w ieczn ie  
teu to nó w .—  P o lsk a  —  zam iast  w zm acn iać sw ą s i­
łę g o sp o ^ rczą i m ilita rn ą —  ro zd rab n ia s ię n a  
k łó tn ie i w alk i p arty jn e , n a ro m an ty czn e h & słc , 
n a b łah o stk i i g łu p stw a zd o ln e w y n iszczy ć n a j  
w ięk szą zaw et p o tęg ę . Z am iast k u ć o ręż d o  
p rzy sz łe j w alk i o is tn o ść i b y t sam o d z ieln y  

—  P o lsk a , jak d z ieck o b aw i s ie w o ln o śc ią , b aw i 
s ię aB & rch ją , d y p lo m ac ją i p ro jek tam i re fo rm  
g o sp o d arczy ch — jed n em  s ło w em  —  g in ie —  
a le s ię b * w i!

A czn s p rzem ija ... ży c ie id z ie n ap rzó d ... G o -  
w ?d k i d ecy d u jące j co raz to b iizszą s ięd l!  D o

s ta je!
A P o lska s ię b n -w i ! ’.! .

K ied y ż  n ad e jd z ie  k res  te j zeb aw y  1 . J . K .

Expose e premj&ra Bartla.
Nawet niechętni przyansją że było świetne.

W arszaw a. N » o sta tm em  p o sied zen ia  sen a ­
tu p rem je r p . B artel w y g ło sił p o w ażn e ex p o see  
k tó re zn a laz ło n & o g ó l b ard zo p rzy c l y ln ą o cen ę  
n aw et ze s tro n y  n iech ę tn y ch sfe ro m  rząd w y m .

W  p rzem ó w ien iu sw o jem  p an p rem je r w y ­
k aza ł w p ro st n ad zw y cza jn ą o rjen tae jęw  s to su n ­
k ach , p an u jący ch w k ra ju i zn ak o m itą o cen ę  
sy tu ac ji g o sp o d arcze j i fin an so w ej. Ś ro d k i za ­
rad cze, jak ie p an p rem je r p o d a je  w  sw ej m o w ie  
ib to tn ie p rzed staw ia ją g w aran c ję p o w o dzen ia  
ak c ji san acy jn e j w  S k arb ie  i p ań stw ie .

Ń ap rzy k ład  t& fcu zap o w ied ź b u d o w y k an a łu , 
i reg u lacji W isły tu d z ież  sp o só b  zw alczan ia b ez- 
ro b o c ia —  są tak tra fn ie u ję te w  sw e j k o n cep ­
c ji i p ro g ram ie —  że s łu ch acze p e łn i p o d z iw u  
zaap ro b o w ali je rzęs is tem i o k lask am i.

S en . Z d an o w sk i (Z . L , N .)p o ch leb n a w y d a l 
o rń n ję o p rzem ó w ien iu p . B artla sen . T h u Jh ie  
(C h rz . D em .) n azn aczy ł, że g o sp o d arcze u stęp y  
ek sp o se zn a jd ą u zn an ie w  n a jsze rszy ch  k o lach  
sp o łeczeń stw a . S en . K rzy żan o w sk i (K l. C h i.) n a-  
ży w a p rzem ów ien ie p rem je ra I . ek sp o se w  sen a*  
c ie  w  s ty lu  św ia tó w . S en . W o źn ick i  (W y zw o len ie )  
K ierczy ńsk i (N . P . R .) u w aża ją ek sp o se  za  św ia ­
tu ® . K lu b P racy n rzy ją ł p rzem ó w ien ie  en tu ja -  
s ty czn ie , sen . K asp ro w icz (p rzed st. k lu b , ro sy j­
sk ieg o ) u w aża P rem je ra B artla , za p raw d ziw e ­
g o  m ęża s tan u .

Generał oikorski przechodzi do Warszawy.

W arszaw a . D -cą O . K . L w ó w  zo sta ł m ia ­
n o w an y  g en . d y  w . N eu g eb au er zaś g v n . S ik orsk i 
p rzech . n astano w isk o  jed n eg o  z  in sp ek to ró w  a rm ji 
d o W arszaw y .

Zjazd biskupów w Lublinie.

L u b lin . W czo ra j p rzy b y ł d o L u b lin a J .
P ry m as ks. a rcy b isk u p H lo nd , b isk u p  F isze r  

i b isk u p O k o n iew sk i, ce lem w zięc ia u d z ia łu w 
u ro czy sto śc i p o św ięcen ia zak ład u B o h d an ó w  n a  
k tó rą p rzy b ęd z ie ró w n ież J . E . k ard y na ł Ra­
k o w sk i.

Ministerjum komunikacji

W k ró tce o g ło szo n y m a b y ć d ek ret w . sp ra ­
w ie u tw o rzen ia m in is te rju m k em ru n ik a fji, d o  
k tó reg o w esz ły b y : 1 . o b ecn e m in is te rju m  k o le i 
jak o jen e ra ln a d y rek c ja k o le jo w a; 2 . jsne ra lna  
d y rek c ja p o cz t i te leg ra fów  i 3 . za rząd  d ró g  w o ­
d n y ch i ląd o w y ch . M iu is terju m ro b ó t p u b licz  
n y ch m a b y ć zn iesio n e .

Za profanację Krzyża.

P io trk ó w . P an n a I . W ein trau b ó w n a z C zę ­
s toch o w y , o sk arżo n a o p ro fan ację k rzy ża p rzez  
u b ran ie s ię n %  b a l m ask o w y w  k o stju m  z w iel­
k im  k rzy żem , sk azan a zo sta ła n a ro k w ięz ien ia . 
P o n iew aż czas ten  p rzesied zian y  zo sta ł p rzez n ią  
w  a reszc ie  p rew en cy jn y m . I . W ein trau b ó w n ę  w y ­
p u szczo n o n a w d n eść .

Symboliczny wieniec z rewolwerów 

na grobie krwawego oprawcy.
M o skw a . P ism a so w ieck ie d o n o szą że zT u -  

ły p rzy b y ła d o M o sk w y d e leg ac ja o d d z ia łu p ań ­
s tw ow eg o u rzęd u p o lity czn eg o , k tó ra z ło ży ła  n a  
g ro b ie D zie rży ń sk ieg o w ien iec u ło żo n y z rew o l­
w eró w . S zczeg ó ln y ten w ien iec p rzew iez io n o  
d o m u zeu m  rew o lu c ji.



Pan Aleksy Hajduk znowu przed sądem.
Asysta , honorowrt*' oskarżonego. — Tylko 15 spraw!!! — Niemoralna moralność ,,paster»a“ jako sposóbZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

walki. — Za nieetyczne obelgi miesiąc wiezleniH. — Uciemięiona i obrażona „nlewl^nofić*11 — Hołd owie­

czek i tryumfalny powrót „pasterza**

(O d w ła sn e g o k o re sp o n d e n ta ).

G ru d z ią d z , d n ia 3 1 . lip ca 1 9 2 5 r .
W  c z w a rtek , d n ia 2 9 b m . s taw a ł p a n A le k sy  H a j­

d u k . d u szp a s te rz o w c za rn i H o d u ro w c ó w k o śc io ła n a ro ­
d o w e g o w  G ru d z iąd z u  p rz ed ta m te jsz y m  są d e m  p o ­
w ia to w y m .

R o z p ra w o m , k tó re b e z p rz erw y trw ały o d g o d z . 
1 1 p rz e d  p o ł. d o  g o d z , 4 i p ó ł p o p o t, p rz e w o d n icz y ł  
ja k o sę d zia fa c h o w y p . sę d z ia  B u d z y ń sk i, a  ja k o ła w n ic y  
p p . N a d o ln y  i C z a p lic k i, p ro k u ra tu rę z aś z a stę p o w ał se ­
k re ta rz są d o w y p . Z d zie b ło w sk i.

.M ie jsc e d la s łu c h ac z y b y ło ta k p rz e p e łn io n e p u b li­
c z n o śc ią , g łó w n ie z w o len n ik a m i o sk a rż o n e g o i to p rz e ­
w a ż n ie p łc i ż e ń sk ie j, ż e p o lic ja  d a lsz y ch  o só b d o g m a c h u  
są d o w e g o n ie w p u szc z a ła , je ż e li n ie m o g ły w y k a z a ć , ż e  
m a ją ta m  ja k ą sp raw ę  d o z a ła tw ie n ia .

R o z p ra w y  są d o w e trw a ły  d la te g o  ta k d łu g o , p o n ie ­
w a ż d o ty c z y ły a ż 1 5 sp raw , a k a ż d ą m u sia n o tra k to w ać  
z o so b n a i w  k a ż d e j o so b n y w y d a w a ć w y ro k W  te rn  
b y ło w ie le m a n d ató w  k a rn y c h , p rz e c iw  k tó ry m  p a n H a j­
d u k  o d w o ła ł s ię d o są d u . P rz ew in ie n ia z a rzu c a n e m u  
b y ły  je d n a k  w  w ie lk ie j c z ę śc i te g o ż sa m e g o  ro d z a ju  i m o ­
ż n a je p o d z ie lić n a 3 g ru p y : 1 . N ie za m eld o w a n ie  n a p o ­
lic ji n a b o ż e ń s tw , k tó re w o b e c n ie z a le g a liz o w a n ia se k ty  
„ k o śc io ła n a ro d o w e g o " p o d p a d ają p o d m ia n o „ z eb rań  
p u b licz n y ch " . 2 . O b e lg i w y rz ąd z o n e K o śc io ło w i R z y m ­
sk o -K a to lick ie m u i je g o w y z n a w co m . 3 . O d p ra w ia n ie  
p o g rz e b ó w  i w y c ie cz ek w ro d z a ju p o c h o d u , n a c o n ie  
b y ło  z e z w o len ia z e s tro n y w ła d z y  p o lic y jn e j.

O p ró c z te g o  z a rz u c a ło o sk a rż en ie p a n u H a jd u k o w i 
i fo rm ia rzo w i R a d zim iń sk iem u o b ra zę re k to ra sz k o ln e g o  
p . T k a cz y k a , k tó re j m ie li s ię d o p u śc ić w p rz e sła n y m  
m u b e z im ie n n y m  n ie m ie c k im  liśc ie . U ż y te w  n im  z w ro ­
ty b y ły  ta k b rz y d k ie i c h a ra k te ru n ie m o ra ln e g o , ż e sąd  
u c h w alił w y k lu c z en ie ja w n o śc i d la ro z p raw y n a d ty m  
p u n k te m  o sk a rż e n ia —  z w y ją tk ie m o b e cn y c h n a sa li 
p rz ed s ta w ic ie li p ra sy .

T u z a ra z s ię z a zn a c za , ż e ja k o  " rz ec z o z n a w c a c o  
d o p ism p o w o ła n y z o s ta ł z ap rz y się żo n y g ra fo lo g p rz y  
S ą d zie A p e la cy jn y m w T o ru n iu , p . G ę stw ick i. T e n ż e  
m im o  z a rze k a ń  s ię o sk a rżo n e g o , iż  je s t n ie w in n y m  z e zn a ł, 
iż w e d łu g je g o  p rz e k o n a n ia rz ec zo n y  lis t p isa ł p a n H a j­
d u k . N a te j p o d s taw ie  sk a z a ł są d  z a c ię żk a o b e lg ę p a n a  
H a jd u k a n a 1 m ie s ią c w ię z ie n ia , p o d cz as g d y z a s tęp c a  
p ro k u ra tu ry  b y ł w n ió sł o k a rę 4 -k ro tn ie w y ż sz ą . N a to ­
m ia s t d ru g i o sk a rż o n y  b e z w szy s tk ie g o z o s ta ł o d w in y  
i k a ry  u w o ln io n y .

C o s ię ty c z y  o sk a rż en ia  p o d 1 ), to są d w y d a ł w y ­
ro k u w a ln ia ją cy . U z n a ł b o w ie m  n a p o d s ta w ie z e zn a ń  
św ia d k ó w  o d w o d o w y c h , ż e n ie b y ły to w z n a c z en iu  
p ra w n e m z e b ra n ia p u b lic z n e , le cz ra c ze j z e b ra n ia  
w  z a m k n ię te m  k ó łk u , p o n ie w a żd o  o d n o śn y c h lo k a li w p u ­
sz cz a n o ty lk o z a o k a z a n iem  le g ity m a c ji c z ło n k o w sk ie j, 
w z g lę d n ie ty lk o o so b y , z n a n e k o n tro le ro m  ja k o c z ło n ­
k o w ie . a p rz y n a jm n ie j sy m p aty c y  „ k o śc io ła n a ro d o w e g o . “

T ak  sa m o w y p a d ł u w a ln ia ją c e w y ro k c o  d o  o d p ra ­
w ia n ia p rze z p a n a H a jd u k a p o g rz eb ó w  i w sp ó ln y ch  w y ­
c ie c ze k  (p o d 3 ). W e d łu g p rz e p isó w  p ra w n y ch u z n a ł są d

60-leeie Sokolstwa Polskiego.
W c zo ra j —  w n ie d z ie lę o d b s ły s ię ró w n o c ze śn ie w  

trze ch m ias ta c h h . d z ie ln icy p ru sk ie j z lo ty  so k o lsk ie . P u n k ­
ta m i z lo tó w  b jły  m iasH  : B y d g o sz c z . L u b aw a i S r ie c le . Z lo ­
ty te z o rg an iz o w a n o c e le m  g e n era ln e g o p rz eg lą d u w sz y s t ic h  
G n ia z d S o k o lic h z b a d an ia ic h s ła n n c raz d la o m ó w ien ia c a ­
łe g o sse re g u sn ra w  o rg an iz ac y jn y ch . z w ia z» n v c h z m a ją c y m  
S ’e o d . ć w  p rzy sz ły m  ro k u  o b c h o d em  6 0 le tn ie g o ju b ile u sz u  
S  k o ls tw a P o h k ieg o . Id e ja S o k o ła u d p ie rw sz ej c h w ili z a ­
ło że n iu —  h  T a w a lk a z o g ó ln y m  u p a d k ie m  fz -c z n ^ m  i m o ­
ra ln y m , ja k ie m u w o k re sie  p o p o w sta n io w y m  z ^ c z ę b * u le g a ć  
c a ła n ieo m a l P o lsk a . C elem  S o k o ła —  k n ło p rz y g o to w a n ie  
c a ły ch  z zs te p ó w ln d z > d z ie ln y c h i z d ró w  c h —  d < w alk i o  
n ie p o d le g ło ść O jcz y z ry . D z is ia j c e l ten s ię z m ie n ił a le id e  
ja p o z o s ta ła ta sa m a ! D la ’e g o te ż o b o w ią z k ie m  k a żd e g o  
p ra n eg o p o la k a —  p a tr j ty jes t w stąp ien ie d o h u fc ó w  S o k o -

feela peiągu.
Tragiczny wypadek konduktora. Omal nie śmierć. Cudem uratowany. Garść uwag pod 

adresem podróżujących.

(O d w ła sn e g o k o re sp o n d e n ta ) .

G ru d z ią d z . W  u b ie g łą so b o tę —  z p o c ią g u  
N r. 6 2 4 d ą ż ą c e g o  z C h o jn ic d o G ru d z ią d za  —  
w y p a d ł p e łn ią c y s łu ż b ę  k o n d u k to r  M a rce li S z ro e - 
d e r. W y p a d e k m ia ł m ie jsc e w  c h w ili, g d y  n ie ­
sz c zę ś liw y u s iło w a ł p rz e jść z je d n e g o w a g o n u  
d o d ru g ie g o —  p rz y c ic e n i o d c h y liw szy  s ię n ie c o  
z a d a le k o —  u d e rz y ł s iln ie g ło w ą o ja k iś s lu p  i 
s tra c iw sz y p rz y to m n o ść —  ru n ą ł z e s to p n i w a ­
g o n u n a n a sy p —  o k ilk a c a li o d sz y n . U p a  
d e k te n n a sz c zę śc ie z a u w a ży li p a la c z i m a sz y ­
n is ta —  i z a trz y m a w sz y p o c ią g —  p o d ję li n ie ­
sz c zę ś liw e g o z a b ie ra ją c g o d o G ru d z ią d za g d z ie  
n a ty c h m ia st z a b ra n o g o d o sz p ita la w  s ta n ie  
z u p e łn ie n ie p rz y to m n y m .

W y p a d e k te n  m ó g ł m ie ć o w ie le tra g ic z n ie j­
sz e n a s tę p s tw a —  g d y b y S z ro ed e r u p a d ł b y ł  p o d  
k o la p o c ią g u —  c z e g o je d n a k ż e j& k im ś c u d e m  
u n ik n ą ł —  ta k , ż e sk o ń c z y ło s ię n a . d o ść  w p ra w ­
d z ie p o w a ż n em  a le n ie g ro ź n e m  d la ż y c ia  u sz k o ­
d z e n iu c z a śz k i.

C o je s t n a jsm u tn ie jsz e w  te j c a łe j tra g e d ji 
—  to o b u rz a ją c e w p ro s t z a ch o w a n ie s ię p a sa ż e ­
ró w , k tó rz y w id z ie li c a ły te n w y p a d e k —  je d ­
n a k ż e n ie ra c z y li p o c ią g n ą ć rą cz k i h a m u lc a c e ­
le m  z a trzy m a n ia p o c ią g u i u d z ie le n ia  p ie rw sz e j 
p o m o c y  n ie sz c zę ś liw e m u . W o g ó le  d z iw ić  s ię n a le ­
ż y d o ja k ie g o s to p n ia d o c h o d z i sa m o lu b s tw o i 

p ie rw sz e  ja k o d o z w o lo n e , a w o d n o śn y c h w y c ie cz k a c h  
p o łą cz o n y ch z z a b a w ą w  p a rk u m ie jsk im lu b z a W isłą , 
n ie d o p a trzy ł s ię z n a m io n  p u b lic z n eg o p o c h o d u  n a k tó ry  
trz e b a b y u z y sk a ć p o z w o le n ie p o lic y jn e .

W re sz c ie o ile o sk a rż e n ie z a rz u c a ło p a n u  H a jd u ­
k o w i o b e lg ę K o ścio ła K a to lic k ie g o  itd . (p o d 2 .) , to p o  
n a jw ięk sz e j c z ęśc i sp ra w y  te o d ro c z o n o . O sk arż o n y b o ­
w ie m  tłu m a c zy ł s ię te rn , ż e ró ż n e  z a rz u ty  c z y n io n e  p rz e ­
z e ń w  p rz e m o w a c h i k a z an ia ch p a p ie żo m , o p ie ra ją s ię  
n a ź ró d ła ch h is to ry c z n y c h , a c h o cia ż w y ra ża ł s ię ta k że  
u je m n ie o sa m y m K o ście le K a to lic k im , to je d n a k n ie  
u ż y w a ł ta k ic h s łó w  o b e lży w y c h , ja k o sk arż e n ie z a w ie ra . 
Ś w ia d k o w ie o d w o d o w i —  z je g o o b o z u —  w z ię li te ż  
o sk arż o n e g o  w  o b ro n ę , a je d n a z je g o g o rą c y c h z w o le n ­
n ic ze k , A n n a S c h iitz , g ło sem  p o d n ie s io n y m  k ilk ak ro tn ie  
p o w tarz a ła : „ n a sz k s iąd z p ro b o sz c z w y ra ż a s ię z a w sz e  
d e lik a tn ie* * .

Ś w ia d e k p . k o m isarz p o licy jn y K a u ss  o św iad c z y ł,  
iż n ie m o ż e z w ła sn e j w ie d z y z ło ży ć p o d ty m  w z g lę d e m  
z e z n a ń , p o n ie w a ż n a o d n o śn y c h k a z an ia ch p a a a H a j­
d u k a n ie b y ł o so b iśc ie o b e c n y m  i o sk a rż en ia o p ie ra ją  
s ię ty lk o  n a ra p o rta c h , z ło ż o n y c h p rz e z k o n fid e n tó w p o ­
lic ji. M im o ż ą d an ia o sk a rż o n e g o , a b y p o d a ł n a z w isk a  
ty c h ż e , św iad e k  o św ia d cz y ł, iż u c z y n ić te g o n ie m o ż e , 
g d y ż n ie m a d o te g o z e zw o len ia w ła d zy p rz e ło ż o n e j. 
W o b e c te g o są d sp ra w y te  o d ro cz y ł, a b y  sp ró b o w a ć , c z y  
u rz ąd w o jew ó d zk i z w o ln ić z e c h c e p . K a u ssa  o d  z a ch o ­
w a n ia ta je m n ic y  u rz ę d o w e j.

T a k sk o ń c zy ły s ię  o w e  d łu g ie  ro z p ra w y  św iad k o w e .
* *  

*

N a d m ie n ić w y p a d a , ż e o sk a rż o n y  p a n H a jd u k w y ­
s tęp o w a ł p rz ed  są d e m , ja k  z w y k le , z w ie lk ą p e w n o śc ią  
s ie b ie , n ie raz a ż n a zb y t b u ń c zu c z n ie c z ęśc ie j c h c ia ł  d a ­
w a ć u p u s t sw e j z n a n e j g o rą c ej n ie n a w iśc i d o K o śc io ła  
K a to lick ie g o i z lu b o śc ią m io tać z a rz u ty n a p a ­
p ie ż y i k s ię ży , ta k iż p . p rz ew o d n icz ą cy są d u  m u sia ł g o  
trz y m ać v n a leż y ty ch ry z ac h lu b n a w et w p ro s t z a ­
k a z y w a ć o d b ie g a n ia o d rz e c z y , o b ję ty c h o sk a rż en ie m . 
S y rn p a tja o w ie cz e k  d la sw e g o „ p a ste rz a" , k tó ry n a rz e ­
k a ł n a p rz eś lad o w an ie i sz p ie g o w a n ie g o , o b jaw ia ła s ię  
te ż c h w ila m i ta k  o s te n ta cy jn ie , ż e p . p rz ew o d n ic zą c y  są ­
d u z a g ro z ił im  w y d a le n iem  z sa li ro z p raw . M im o to  d o ­
sz ło  d o  te g o ż e p o s te ru n k o w y p o lic ji p a ń stw , d w ó c h  z b y t 
g ło śn y c h w ie lb ic ie li sw eg o  „ o jc a d u c h o w n eg o " p rz y  k o ń ­
c u z sa li są d o w e j w y p ro w a d z ił-

S k o ro p a n H a jd u k o p u sz c za ł g m a c h sąd o w y , o to ­
c z y ła g o sp o ra g ro m a d a n ie w ias t i k ilk u  m ę ż cz y z n , k tó ­
rz y  p o w ręc z e n iu  m u w ie lk ie g o b u k ie tu k w ia tó w , o d p ro ­
w a d zili go ja k b y w  p o c h o d z ie tr iu m fa ln y m  d o  je g o  m ie ­
sz k a n ia .

K w ia ty  b y ły b a rw y b ia łe j. M iało  to  z a p e w n e  o z n a ­
c z ać , ż e to w a rz y sz ąc a p a n u  H a jd u k o w i e sk o rta  h o n o ro ­
w a —  o ra z c a ła  je g o  o w c za rn ia —  u w a ż a g o z a n ie w in ­
n e g o  ja k b a ra n e k  m ę cz e n n ik a z a sp ra w ę „ k o śc io ła h o -  
d u ro w eg o " c z y li n a ro d o w e g o .

T ch —  p ^ d sM a n d a r z g o d łe m  '„ R ó g i O jc z y zn a " —  d la z a ­
p e w n ien ia P o lsce p rz y sz ły c h  k a d r ż r  łn ie rsc P h s iln y ch i z d rr-  
w y c h c ie le śn ie i d u c h o w o , k tó re b y m id y m cc u trzy m an ia  
t« k c ię żk o  i k rw aw o z d o b y te j n iep o d leg ło śc i i je d n o lity ch  
g ran ic n a sz e j M a cierzy , n a k tó rą re w sze c h s tro n c z y h a ją  
sp rzy s ięż en i w ro g o w ie n a s i c d w jec  n i !

N ie ste ty —  n ie w sz y sc y p o jm u ją te n sw ó j o b o w ią z e k  
n ie w szy sc y m a ją o c h o tę p o d p o riąd k o w ać s i re g u le te j o  - 
g a n i-.a c jil D la teg o też s ła b ?»  d z is ia j jes t ta p rzy sz ła k a d ra  n a j­
św ie tn ie jsz y c h k a rn y c h  a  z d ro w y c h c ie le śn ie i d u c h o w o o b ro ń ­
c ó w  O jcz y zn y ,

W  n a s tę p n y m  n u m e rz e p o d a m y sp raw o zd a n ie ~ c d b y -  
te g o p o tró jn e g o Z 1 tu c z e g o d  d s ia j u c zy n ić n ie m o ż em y z e  
w zg lę d u n a b r. k m iejsc a .

e g o iz m  lu d z k i n a w e t w ó w c z & s, g d y id z ie o ta k ą  
b ła h o s tk ę , ja k ... p o c ią g n ię c ie h a m u lc a . N ie w ie ­
rn y —  c o je s t p rz y c z y n ą te g o : le n istw o w ro ­
d z o n e —  c z y b e z m y śln o ść lu b le k k o m y śln o ść  —  
c z y m o ż e o b a w a p rz e d .... o d p o w ie d z ia ln o śc ią  z a  
z a trz y m a n ie p o c ią g u H ? A le ż lu d z ie —  n a lito ść  
B o sk ą! N a c ó ż je s t te n h a m u le c ? T y lk o n a  to , 
a b y w c h w ilac h  n ie b e z p ie c z eń s tw a m ó c  z a trz y ­
m a ć p o c ią g ! W ię c je ś li n a p rz y k ła d n a k o g o ś  n a  
p a d n ie o a n d y ta , lu b k to ś z a c z n ie k o n a ć —  to  
ró w n ież n ik t n ie p o c ią g n ie  h a m u lc a ?

D o p raw d y w sty d z ić s ię n a le ż y ta k ie j b e z ­
m y śln o śc i! .. W sty d z ić —  i w y rz e c s ię ra z u h  
z a w sz e ! K a ż d y p o d ró żu ją cy  k o l« ją  m u si p a m ię ­
ta ć , ż e w  k a ż d e j sy tu ac ji p o w a ż n ie jsz e j g d y  k o ­
m u ś g ro z i n ie b e z p iec z e ń s tw o  lu b k to ś z a c h o ru je  
—  n a le ży  b e z w z g lę d n ie natychmiast p o c ią g  z a ­
trz y m a ć —  i ż e d o te g o w ła śn ie s łu ż y rą c z k a  
(h a m u le c ) b e z p ie c z eń s tw a —  (p o  n ie m ie c k u  „ N o t 
b re m se "). M a m y n a d z ie ję , ż e p rz y n ajm n ie j z e  
s tro n y n a sz y c h C z y te ln ik ó w m o ż e m y s ię sp o ­
d z ie w a ć iż p o d o b n a m a ło d u sz n o ść c z y le k c e w a ­
ż e n ie w ię c e j s ię n ie z d a rz y —  b o —  p o w ta rz a ­
m y —  w sty d  d la c z ło w ie k a d o ro słe g o  ♦ro z u m n e ­
go n ie u m ie ć s ię z a c h o w a ć w o b e c n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw a , g ro ż ąc e g o k o m u k o lw ie k s to w a rz y sz y p o ­
d ró ż y .

Tajemniczy trup kobiety.
— Morderstwo — cxy samobójstwo? — Badania  

wstępne. — Cryżby istotnie Śmierć naturalna?

G ru d z iąd z . P rz e d p a ro m a d n ia m i n a c m e n ta rz u , 
o k a la ją c y m  k o śc ió ł g a rn iz o n o w y  w  G ru d z ią d z u z n a le z io ­
n o z w ło k i n ie z n a jo m e j k o b ie ty  w  s tan ie  z u p e łn eg o ro z k ła ­
d u . Z  ilo śc i ro b a c tw u , g n ie ż d ż ą c e g o s ię w  c ie le n ie szc z ę­
ś liw e j m o ż n a w n io sk o w ać , ż e  z w ło k i le ż a ły  n a te rn m iej­
sc u p rz y n a jm n ie j ty d z ie ń , a b y ć m o ż e n a w et i d łu ż e j, 
c h o ć ró w n ie ż w ia d o m o , ż e n a  św ież e m p o w ie trzu  w  c ie ­
p le ro z k ła d  n a s tę p u je  sz y b c ie j, n iż  w  lo k a lu z a m k n ię ty m .  
P o z y cja ta jem n ic ze g o  tru p a —  ja k ró w n ie ż  i o k o lic z n o ść , 
w  ja k ich  z o s ta ł z n a le z io n y w sk az y w a ły , ż e n ie sz c zę ś liw a  
p a d ła o fia rą z b ro d n i —  je d n a k ż e h y p o te c ę tą o d rz u ca n o  
g d y ż n a  c ie le  n ie b y ło  ż a d n y c h  o d z n a k g w a łto w n ej śm ier ­
c i. P rz y p u sz c z a n o  n a s tę p n ie sa m o b ó js tw o  p rz e z o tru c ie  
się — le c z o g lę d z in y  i sek c ja i to p rz y p u szc ze n ie o b a liły  
—  w o b e c c z eg o  z a d ec y d o w a n o ż e n ie sz c z ęś liw a z m a rła  
śm ierc ią n a tu ra ln ą —  p ra w d o p o d o b n ie n a u d a r se rc a  
z m a rła ja k w y k a z ały b a d a n ia św ia d k ó w  i ś le d z tw o 4 0  
le tn ia M a rja K ry sz to f b y ła s łu ż ąc ą u  je d n e g o z o b y w a ­
te li g ru d z iąd z k ic h o d k tó re g o  n a w ła sn ą p ro śb ę o d e sz ła  
z a b iera jąc z e so b ą c a łe sw o je o szc z ęd n o śc i. (P o d o b n o  
p a rę se t z ło ty ch ) z k tó re m i n ie w ia d o m o  c o  s ię s ta ło -, g d y ż  
p rz y  tru p ie ic h  n ie z n ale z io n o .

B y ć m o ż e , iż d a lsz e ś led z tw o w y k a ż e n o w e sz cz e ­
g ó ły te j ta jem n icz e j sp ra w y —  w  k a ż d y m  b ą d ź ra z ie na­
le ż y s ię lic z y ć p o w a ż n ie z te rn , ż e n ie sz cz ę ś liw a z o s ta ła  
o tru ta i o b ra b o w an a , g d y ż c z ło w ie k  k tó ry  u m ie ra śm ie r­
c ią n a tu ra ln ą n a u d a r serc a rz ad k o le ż y w  ta k ie j p o z ie .

Katastrofa lotnicza w Grudziądzu.
G ru d z ią d z . W  ś ro d ę 2 8 b m . n a lo tn isk u w  

G ru d z ią d z u w  g o d z in a ch p o łu d n io w y ch p o d c z a s  
lą d o w a n ia u le g ł w y p a d k o w i sa m o lo t 4 p u łk u  lo ­
tn ic z e g o m a rk i „ P o te z “ n a le ż ą c y d o o fic e rsk ie j 
sz k o ły lo tn ic z e j P ilo t p o r.  K a rc z m a re k  z o s ta ł  ra n ­
n y w  tw a rz , o b se rw a to r p o r. K ra sn o p o lsk i ma 
z ła m a n e n o g i o ra z ra n n y u a g ło w ie i tw a rz y .  
S a m o lo t z o s ta ł z n isz c z o n y . O b a j o fic ero w ie  n a le ­
ż e li d o o fice rsk ie j sz k o ły lo tn ic z e j.

Rzemiosło dzielnicy zachodniej otrzymało 

400 000 zł. kredytu.
(Jest to narazie początkowa rata 

przyobiecanych dalszych kredytów).
W a rsza w a . N a sk u te k s ta ra ń p o d ję ty c h  

p rz e z s fe ry rz e m ie ś ln ic z e rz ą d d e fin ity w n ie  
p rz y z n a ł p o ż y c z k ę d la rz e m io s ła d z ie ln ic y za­
c h o d n ie j w  w y so k o śc i 4 0 0  0 0 0 z i. (N ? e p rz es ta ­
ją c n a te m  p re m j& r B a rte l p rz y rz ek ł w k ró tc e  
n o w ą p o m o c k re d y to w a d la rz e m io sła ) .
Samobójstwo dyrektora banku w Hotelu

Saskim.
W a rsz a w a . 3 0  P rz e d 9 -c iu d n ia m

z b ie g i z e L w o w a , z d e fra u d o w a w szy  p o w a ż n ą  su ­
m ę , d y re k to r lw o w sk ie g o b a n k u  w ło śc ia ń sk ieg o , 
E u g e n iu sz F lo rsń sk i.

R o z es ła n o z a n im  lis ty g o ń c z e .
W a rsz a w sk i u rz ą d ś le d c z y w p a d ł n a tro p y  

d e fra u d a n ta  i w so b o tę  3 1 lip c a o  g o d z . 1 0 m . 4 0  
ra n o d o d rz w i n u m e ru 4 5  w  h o te lu  sa sk im ,g d z ie  
z a m iesz k a ł F io rjf tń sk i, a a p u k a ł w y w iad o w c a .

—  K to ta m ?
—  P ro szę o tw o rz y ć !
—  N ie o tw o rz ę , jó k i n ie d o w ie m s ię , k to  

p u k a .
—  P o lie js .
W  p o k o ju z a p a n o w a ła c isz a . P o c h w ili 

u s ły sz a n o je sz c z e :
- Z n ra z , z a ra z ... P ro sz ę p o c z e k a ć ...
N tfg le g ru c h n ą ł s trz a ł.
W y ła m a n o d iz w i. N a p o d ło d z e le ż a ł d y r. 

F lo ria ń sk i m a rtw y . K u la re w o lw ero w a p rz e ­
b iła m u p ra w ą sk ro ń .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 2 8 lip c a 1 9 2 6 r .

— Osobiste. D o w iad u je m y  s ię  o fic ja ln ie , że 
d o ty c h c z a so w y  N a c z e ln ik n a sz e g o ro w ia tu pan 
S ta ro s ta D r. S z c z e p a ń sk i u s tą p ił z z a jm o w a n e g o  
d o ty c h c z as s ta n o w isk a z a ś u rz ę d o w a n ie p o n im  
o b ją ł p a n K ó rn e r, R a d c a W o je w ó d ztw a P o m o r­
sk ie g o , k tó ry  fu n k c ję s ta ro sty b e d z ie p e łn ił za­
s tę p c z o d o c z a e ii u s ta n o w ie n ia w ła śc iw e g o  rs ta łe ­
g o n a s tę p cy  p a n a d -ra S z c z e p a ń sk ie g o .

— DoksztaŁ Szkoła Zawodowa. P o b o ry  
sierpn owe w y p łac a s ię w  środę (d n . 4 b m .) o 
g o d z . 10-ej w  k a n ce la rji.

— Ule wa i huragan. W  n o c y  z p ią tk u  n a  
so b o tę o k o lic ę n a sz ą n a w ied z iła s trasz n a u le w a  
p o łą c z o n a z h u ra g a n e m . D p s z c z  la ł ja k z c e b ra  
c a łą n o c c z y n ią c o lb rz y m ie —  w p ro st n ie o b li­
c z a ln e sz k o d y  n a p o la c h i w sa d a c h , w ie le  d rz e w  
o w o c o w y c h p n d lo p a s tw ą p o tw o rn eg o w ic h ru .

S ia n o k o sy  z o s ta ły z a la n e w o d ą —  z a ś c z ę ­
śc io w o ro z n ie sio n e  z w ia tre m , ta k , ż e z tru d e m  
m o ż e s ię u d a u rs to w ^ ć z n ik o m ą  ic h c z ę ść .

W  so b o tę ra n o d e sz c z u s ta ł a d e za to wi­
c h e r sz a la ł c a ły d z ie ń n isz c z ąc i ła m ią c w  dal­
sz y m  c ią g u  g a łe z ie d rz ew  i s trą c a ją c n ie d o jrza ­
łe je sz c z e o w o c e .

S tra t, ja k ie , w y rz ąd z iła ta  p ra w d z iw ie  je s ien ­
n a z a w ie ja n a ra z ie o b lic z y ć s ię n ie d a . W każ­
d y m  b ą d ź ra z ie są o n e b e z sp rz e c z n ie o lb z y m ie .

— Sprostowanie. O trz y m aliśm y następu­
ją c e p ism o , k tó re g o tre ść w  c a ło śc i i w  n ie zm ie ­
n io n e j fo rm ie p o n iż e j p o d a je m y .



W  z w ią z k u  z z a m ie s z c z e n ie m  w  n r . 8 6 , ta m ­
te js z e g o  p is m a z d n ia  2 9 l ip c a 1 9 2 6 a r ty k u łu  
p. t . „ O rd y n a rn y  s k a n d a l w  T o ru n iu " , u p ra s z a m  
na p o d s ta w ie § 1 1 u s ta w y p ra s o w e j o z a m ie s z ­
c z e n ie n a s tę p u ją c e g o ;

Sprostowania:
N ie p ra w d ą je s t ja k o b y m w y k o rz y s tu ją c  

u k ło n p . W o jd e ra , z a s z e d ł z d ru g ie j s tro n y  i  
w y m ie rz y ł m u  p o lic z e k , n a to m ia s t p ra w d ą je s t,  
że id ą c n a p rz e c iw  n ie g o  s p ro w o k o w a n y  u p rz e d ­
n io  p a -z k w ila m i, w y m ie rz y łe m  m u  p o lic z e k .

N ie p ra w d ą je s t ja k o b y  p . W o jd e r „ z a c z ą ł  
m n ie o k ła d a ć la sk ą " , ja k o b y „ b ó jk a ro z p o c z ę ła  
s ię n a d o b re " i b y „ d o p ie ro p rz y b y ła p o lic ja  
p o ło ż y ła k re s c a łe m u  z a jśc iu " , n a to m ia s t p ra w d ą  
je s t,  ż e  p o  c z y n n e m  z n ie w a ż e n iu  w y m ie n iłe m  b ile ­
ty w y z y to w e  z  p , W o jd e re m , k tó ry  je d n a k d o ­
ty c h c z a s p o s tę p o w a n ia  h o n o ro w e g o  n ie w s z c z ą ł.  
B ile t je g o 'o ty c h o z a s p o s ia d a m .

T o ru ń , d n ia  3 0  l ip c a 1 9 2 6 . 
M ie c z y s ła w  L is so w s k i.

— Baczność Druhowie! ,, Wolność"! 
W  p ie rw s z y c h c z a s a c h p o  ś w ia to w e j w o jn ie  —  
n ie  o d e tc h n ą w s z y  je s z c z e  z u p e łn ie  z k lę s k  s p o w o ­
d o w a n y c h  tą  s tra s z n ą  z a w ie ru c h ą  —  z a b ra liś m y  
się d o  ż m u d n e j p ra c y  p o k o jo w e j, d o  s tw o rz e n ia  
łą c z n o ś e i p o m ię d z y  w a le c z n ą n a s z ą a rm ją  a s p o ­
łe c z e ń s tw e m  p rz e z T o w . P o w s t. i W o ja k ó w .

Z a d a n ia n a s z e  s ą w s z y s tk im  z n a n e ; —  p rz e z  
p ra c ę p o k o jo w ą p rz y g o to w u je m y  o b ro n ę g ra n ic  
n a s z e j  u K o c h a n e j O jc z y z n y . —  N a sz e  T o w .  P o w s t.  
i W o ja k ó w  „ S tra ż " w  T o ru n iu  ja k o  p ie rw s z e  te ­
go ro d z a ju  T o w . n a  ru b ie ż a c h z a c h o d n ic h , p o d ­
ję ło  s ię z w o ła ć Z ja a d  d e le g a tó w  w s z y s tk ic h T o w .  
Z ie m  Z a c h o d n ic h  —  b y  z d fe ć s p o łe c z e ń s tw u e g ­
z a m in z te g o c o ś m y p rz e z te 5  la t s tw o rz y li  
i c z e g o ś m y n ie z a p o m ie li a  c z e g o ś m y n o w e g o  
s ię n a u c z y li .

W  ty m  c e lu , u rz ą d z a T o w . w  d n iu  5 w rz e ­
ś n ia b r . w ie lk i Z ja z d  d e le g a tó w  p o łą c z o n y  z  o b ­
c h o d e m  5 -e j ro c z n ic y  T o w a rz y s tw a .

D la te g o a p e lu je m y  d o  w s z y s tk ic h  b ra tn ic h  
T o w . o ja k n a jlic z n ie js z e p rz y b y c ie w  d n iu  
ty m  d o  T o ru n ia  —  b y  z a d o k u m e n to w a ć , ż e ż y -  
je m y  i ż y ć c h c e m y  d la o b ro n y  n ie p o d le g łe j O j­
c z y z n y .

P ro g ra m y n a d e ś le m y T o w . k a ż d e m u z o s o ­
b n a w  n a jb liż sz y c h d n ia c h .

A  z a te m  d o w id z e n ia w  T o ru n iu !  
„ W o ln o ś ć " !

T o w . P o w s t. i W o j. „ S tra ż " . 
Z a rz ą d

( —  ) L . K rc m c z y ń s k i (— ) T . S k rz y p c z a k  
s e k r .  p re s e s

(— ) J . P ę tlik o w s k i s k a rb n ik

— Zabawa Tow. Ludowego o d b y ła s ię  
w c z o ra j w n ie d z ie lę p rz y  im p o n u ją c o l ic z n y m  
u d z ia le p u b lic z n o ś c i . D o k ła d n e s p ra w o z d a n ie  
p o d a m y  w r n a s tę p n y m  n u m e rz e .

— Czy brakło farby? J u ż  p rz e d  n ie ja k im ś  
c z a s e m  z a b ie ra liśm y  g lo s w  k w e s tji n ie m ie c k ic h  
s z y ld ó w  i n a p is ó w  k tó re p o m im o ty lo k ro tn y c h  
in te rw e n c ji z a ró w n o z e s tro n y p ra s y  ja k i z e  
s tro n y W ła d z —  j^ k z a d a w n y c h „ d o b ry c h "  
p ru s k ic h c z a s ó w  ś w ie c ą s y m b o le m  h a ń b y  i n ie -  
w o ln ie tw a , ja k n ie z a ta r te p ię tn a g e rm a ń sk ie j  
w s z e c h w ła d z y . J u ż p o c z ą w s z y o d d w o rc a k a ­
ż d e m u p rz y je z d n e m u d o W ą b rz e ź n a g o ś c io w i  
rz u c a s ię w o c z y ta n a s z a h a ń b a  —  i c z ę s to  
m o ż n a z a u w a ż y ć , ja k ta k i p o d ró ż n y  ro z g lą d a  
s ię c ie k a w ie p o  s z y ld a c h  i m u ra c h  —  u ś m ie c h a ­
ją c  s ię i ro n ic z n ie i z p o li to w a n ie m  n a  w id o k  ty ­
lu s ta ra n n ie p ie lę g n o w a n y c h z a b y tk ó w n ie m ­
c z y z n y .

D o p ra w d y n ie ro z u m ie m y  ty c h  w s z y s tk ic h  
p a n ó w  o b y w a te li , k tó rz y  n a z y w a ją c s ię p o la k a ­
m i m a ją o d w a g ę p ro te g o w a ć lu b  to le ro w a ć p o ­
z o s ta ło śc i „ k u ltu rk a m p fu "  i h a k a ty , n a ra ż a ją c  
c a le m ia s to  n a  s z y d e rs tw a  i k p in y  p rz y je z d n y c h  
o b y w a te li in n y c h m ia s t, k tó re ju ż z a p o m n ia ły  
ż e k ie d y k o lw ie k p o d o b n ą h a ń b ę z m u s z o n e b y ły  
z n o s ić ! D o n a s z e j re d a k c ji ju ż o d d łu ż sz e g o  
c z a su n a p ły w a ją i ro n ic z n e l is ty  z z a p y ta n ia m i,  
c z y m ie sz k a ń c o m  W ą b rz e ź n a p a m ię ć  n ie w o li je s t  
a ż ta k d ro g ą , ż e s ta ra ją s ię z a w s z e lk ą  c e n ę  
p ie lę g n o w a ć z a b y tk i i p o z o s ta ło ś c i p o  k rz y ż a c ­
k ic h  z a b o rc a c h ?

A  p rz e c ie ż ta k n ie w ie le p o trz e b a , ż e b y  s ię  
p o z b y ć ty c h o d z n a k m in io n e j h a ń b y  i n ie w o li . 
O d ro b in a fa rb y , k tó re j p rz e c ie ż je s t d o s y ć w  
n a s z y c h  d ro g e r ja c h  i k tó ra  ta k  n ie w ie le k o s z tu je  
w y s ta rc z y  a ż n a d to .

A le p ró c z fa rb y , k tó re j je s t a ż z a w ie le —  
b ra k n a s z y m  o b y w a te lo m  te j o d ro b in y  d o b re j  
w o li i d o b ry c h c h ę c i d o  z a m a z a n ia  ty c h w s z y ­
s tk ic h  h a n ie b n y c h  n a p isó w  i s z y ld ó w !

M a m y n a d z ie ję , ż e ty m  ra z e m  a p e l n a s z  
n ie p o z o s ta n ie b e z s k u tk u —  i ż e O b y w a te le  
W ą b rz e s c y n ie z e c h c ą d łu ż e j n a ra ż a ć s w e j g o ­
d n o ś c i p o ls k ie j n a p o s ą d z e n ie  o  g e rm a ń s k ie z a -  
m iłó w a n is i te n d e n c je !-

B o c h y b a fa rb y  n ie b ra k n ie .. . A  le p ie j z a ­
m a lo w a ć n a p is n ie m ie c k i n a ś c ia n ie  n iż D o z w o ­
l ić o c z e rn ia ć d łu ż e j s w ó j h o n o r i c z e ś ć o b y ­
w a te ls k ą !

— Zebranie Tow. Ludowego. W  n ie d z ie lę  d . 2 5  
l ip c a o d b y ło  s ię w  W ik a ry jc e z e b ra n ie T o w a rz y s tw a L u d o ­
w e g o , w  k tó re m  o p ró c z c z ło n k ó w , w z ię ło  ta k ż e u d z ia ł b a r ­

d z o  w ie lu g o ś c i. W c g ó le l ic z b a c z ło n k ó w T o w a rz y s tw a  
w z ra s ta s ta le ta k , ż e o s ta tn io , j» k z a u w a ż y liś m y s a la b y ła  
g ru n to w n ie w y p e łn io n a . O b ra d y  z a g a it p re z e s T o w a rz y s tw a  
re d a k to r n a s z e j g a z e ty  pan B o ]. Szrinka — i p o  ro z p a ­
t rz e n iu  k ilk u k .e s tj i i s p ra w  w e w n ę trz n y c h T o w . —  u d z ie lił  
g ło s u p rz y b y łe m u n ie d a w n o  z B ra z y lj i z io m k o w i n a s z e m u  
p. Jówefowi StaftMewaklemu, k tó ry p o k ró tk im  w s tę p ie  
w y g ło s i! w  n a jw y ż s z y m  s to p n iu p o u c z a ją c y i p ię k n y o d c z y t 
a ^ ła s c iw ie  w y k ła d  o  s to s u n k a c h  w  B ra z y lji , o  e m ig ra c ji p il­
s k ie j , o n ę d z y , ja k a p a n u je w ś ró d s fe r n ie fa c h iw y c h  —  je d -  
n e m  s ło w e m  ro z to c z y ł w o b e c s łu c h a c z y p o tę ż n y  a ro z p a c z li­
w y  o b ra z n ę d z y  i tu ła c z k i p o ls k ic h  r ln ik ó w  z a o c e a n e m .

M ó w c a p rz e s u n ą ł p rz 5d o c z y m a s łu c h a c z y c o ś , n ib y  
b a rw n y f i lm  h is to r j i p o ls k ie j e m ig ra c ji o d  ro k u 1 8 6 3 a ż p o  
d z ie ń d z is ie js z y .

B y ł to  o k re s  p o w s ta w a n ia  d z is ie js z e j  A m e ry k i s to ją e j  o tw o ­
re m  d la w s z y s tk ic h  ż ..d n y < h p ra c y  i d o ro b k u . D z ie s ią tk i ty ­
s ię c y ro d z in  p o ls k ic h  rz u c a ło w te d y O jc z y z n ę —  u c ie k a ją c  
z a o c e a n b ą d ź to p rz e d p rz e ś la d o w a n ie m z a b o rc ó w  —  b ą d ź  
te ż p o  m a ją te k . W ie lu  g in ę ło  w  d ro d /e —  w ie lu  z n ii tc z y ła  
fe b ra , ty fu s i o s p a  . a  n a w e t i w y c z e rp a n ie s k u tk ie m  w a d li­
w e g o  d li n a tu ry e u ro p e jc z y k a —  k lim a tu p o d z w ro tn ik o w e g o  
P ie rw s z y  o k re s e m ig ra c ji d o B ra z y lj i —  b y ł p ie k łe m p ra w -  
d z iw e m  d la  w s z y s tk ic h  n ie m a l n a s z y c h e m ig ra n tó w  —  z a n im  
n ie n a s ta ły  w z g lę d n e w a ru n k i b y tu .

O d  c z a s u  w o jn y  e m ig ra c ja z o s ta ła w  n ie m o ż liw y s p o ­
s ó b  u tru d n io n a —  s z c z e g ó ln ie j d o S t Z je d n o c z o n y c h , g d z ie  
w c g ó le d o s ta ć s ę  w o b e c w a ru n k ó w  ja k ie rz ą d  ta m te js z y  s ta ­
w ia p rz y b y ły m  —  je s t n ie m o ż liw o ś c ią . P o z o s ta je e m ig ra c ja  
d o  A rg e n ty n y B ra z y lji , B o liw ji , E k w a d o ru . W e n e z u e li , K o -  
h im b ji P e ru  i in . N ie ^ e ty —  z e w z g lę d u n a n ie m o ż liw e  
w p ro s t d la  p o la k a w a ru n k i k lim a ty c z n e —  w s z y s tk ie te k ra je  
n a le ż y  o d rz u c ić —  p o z o s ta w ia ją .; ty lk o d w a : t j . B ra z y lję i 
A rg e n ty n ę .

D o  A rg e n ty n y  ro ln ik  1 e z  w ię k s z e j g o tó w k i n ie m a  p o  
c o je c h a ć , g d y ż rz ą d ta m t. z ie m i n ie p o s ia d a —  z a ś w ię k s i 
fa rm e rz y k tó rz y  ro rp o rz ą d z a ja  o lb rz y m ie m i te re n a m i g ru n tó w  
—  ż ą d a ją  ta k w y g ó ro w a n y c h  c e n  z a z ie m ię ż ° n ie m o ż liw o ś ­
c ią je s t s ię n a to  z g o d z ić . D la te g o  te ż i te n k ra j d la ro ln i­
k a  je s t z a m k n ię ty —  i p o z o s ta je ty Ik  * B ra z y lja . w  k tó re j p o -  
la c y s ta n o w ią  d o ś ć p o w a ż n y  p ro c e n t lu d n o ś c i ro ln e j. O  i le  
w . Ą rtT e n ts n  e p d a c y z a lic z a ją s ię d o p ro le ta rja tu —  i  
n ie w ie lu  ty lk o  m o ż e s ie n a z w a ć  z a m o ż n y m i —  o K le w  B ra ­
z y lji z n a jd u ją s ię n s w e t p o la c y  b o g a c z e . N ie  z n a c  y  to  je d ­
n a k , a b y  s ię ta m  m o ż n a ła tw o  d o ro b ić . P rz e c iw n ie ! N a s tu  
p rz y b y ły c h —  z a le d w ie je d e n  lu b d w ó c h z d o ła s ię ja k c ś  
u trz y m a ć m o ż liw ie —  m e c ie rp ią c n ę d z y  > i g ło d u . R e s z ta  
b ie d u je ż y ją c  z  d n ia n a d z ;e ń —  b e z d a c h u n < d g ło w a i 
g ro s z a p rz y  d u s z y ! S y tu a c ja je s t b a rd z o  c ię ż k a d la k a ż d e g o  
p rz y b y s z a z a ś d la p o la k a , n ie z n a ją c e g o ję z y k a —  s to k ro ć  
t ru d n ie js z a , te m b a rd z ie j ż e R z ą d P o ls k i n ie z a w a rł d o t c h c 'a s  
z R z ą d e m  B ra z y li js k im  u m o w y  d o ty c z ą c e j e m ig ra n tó w  —  b e z  
k tó re j o  ja k ie jk o lw ie k o p ie c e z e s tro n y > 'ła d z ta m te js z y c h  
m o w y  b y ć m e m o ż e .

B e z w z g lę d n ie , ż e m a ją c z a s ó b g o tó w k i n a k u p ie n ie  
z ie m i i in w e n ta rz y  —  m o ż n a l ic z y ć , ż e p o  k ilk u la ta c h c ię ż ­
k ie j p ra c y ro ln ik  z d o ła s ię ja k o ś d o ro b ić —  a le n a to t rz e b a  
p ie n ię d z y !

C o  d o  n a u c z y c ie li, le k a rz y , h a n d lo w c ó w  —  i w c g ó le  
t . iw . w o ln y c h  » a w o d ó w  —  to  je s t rz e c z ą w y k lu c z o n n , a b y  
c u d ;o z ie m ie c m ó g ł w  B ra z y lj i lu b  A rg e n ty n ie o trz y m a ć ja k ą ś  
p o s a d ę , g d y ż m ie js c o w i b rS z y li jc z y c y  t a rg e n ty n c z y c y ta k  
o b o s trz y li w a ru n k i p rz y ję c ia i p ra c y ż e k a ż d  . ' e n d z o z ie m ie  ■. 
n a w e t fa c h o w ie c ś w ia to w e j s ła w y  m u s i z d a w a ć  e g z a m in  p rz e d ’ 
m ie js c o w y m i p ro fe s o ra m i z ję z y k a h is to r j i i g e e g ra fj i  m ie js c o ­
w e j i n o n o w m e s ie d o k to ry z o w a ć —  p rz y c z e m u tru d n ie n ia  
s ą n a d z w y c z a jn e . J e d e n z n a jz n rk o m its z y c h p ro fe s o ró w  —  
d r . - rn e d v e y n y z W ie d n ia p tz e p a d l n a e g z a m in ie w o b e c  
k rz y ż o w y c h p y ta ń  e g z a m in a to ró w .

S z k ó l p o lsk ic h  w  B ra z y lj i je s t n a d z w y c z a jn ie m a ło  —  
a w  A rg e n ty n ie je s z c z e m n ie j. N a u c z y c ie le p o ls c y m u s z ą  
s k ła d a ć o o n o w n e e g z a m in y . J e d n e m  s ło w e m  —  ż y c ie ta m ­
te  js  e je s t d la p o la k a w p ro s t n ie m  ż liw e :

R z e m ie ś ln ic y  o  i le z n a ją ję z y k  p o r tu g a ls k i m o g ą  l ic z y ć  
ż e p o  d łu ż s z e j tu ło c z c e u z y s k a ją j ;  k  e ś s ta n o w is k  > —  k ie p ­
s k o  p ła tn e —  s le in te l ig e n c ja p ra n ie  n ig d ^ .

W o g ó le  p a n  S ta n c z e w s k i p rz e b y w a ją c p rz e z d łu ż s z y  
e s a s w  B ra z y lji p o z n a ł ta m t s to s u n k i to  te ż p o w o d o w ^ n  
ź y c z liw c ś c ią  o d ra d z a k a ż d e m u e m ig ra c ję z a o c e a n , g d z ią  
o p ró c z n ę d ry  n ic p o la k  n ie z n a jd z ie .

P rz e m o w ę  s w o ją p > n  S ta n c z e w s i z a k o ń c z y ł s 'o w a m i  
g o rą c e j z a c h ę ty  d o  p ra c y  n a n iw ie o jc z -s te j b e z s z u k a n ia  
s z c z ę ś c ia , u  o b c y c h ! Z n a ć b y ło , ż e o d c z y t  te n  w y w a r ł n a s łu ­
c h a c z a c h  s i ln e w ra ż e n ie , i z e n a p e w n  r ż a d e n  z o b e  -n y c h m e  
c d w a ź y s ię n a ta k ie ry z y k o d la z d r w ia s i ł i p ie n ię d z y  a  
n a w e t d la ż y c ia .

P o  s k o ń c z e n iu o d c z y tu  p a n  p -e z e s S z c z u k a p rz y s tą p ił 
d o  ro z p a try w a n ia p ro je k tu  u rz ą d z e n ia  z a b a w y le tn ie j , k tó ry  
o s ta te c z n e z a tw ie rd z o n a —  p o c  e m e b e c n i, o d ś p ie w a w s z y  
p ie ś ń  „ k to  s ię w  o p ie k ę “ ro z e s z li s ię d o d o m ó w , w y n o s z ą c  
n ie z a ta rte w ra ż e n ie z te g o ie d v n e g o w s w e im ro d z a ju  
z e b ra n ia .

— Pionier oświaty. P rz e d  n ie d a w n y m  c z a ­
s e m  z a w ita ł  d o  n a s  p .  ra d c a  s z k . A n to n i  T a d e u s z e w -  
s k i , b , In s p . s z k o ln y  p o w ia tu  K a r tu z k ie g o  -z a in ie  
rz a ją c ju ż n a  s ta łe z a m ie s z k a ć w  n a s z e m  m ie ś ­
c ie —  ja k o  e m e ry t p o  p a ru  d z ie s ią tk a c h  ls < t w y  
t rw a łe j p ra c y  n a  n iw ie  o ś w ia ty  p o w s z e c h n e j.

J a k  w ie lk ie s ą z a s łu g i p . ra d c y  T a d e u s z e w -  
s k ie g o  —  n ie c h  ś w ia d c z ą te  w y ra z y  c z c i i  h o łd u , 
ja k ic h  m u  w d z ię c z n e  o b y w a te ls tw o  K a r tu z k ie  n ie  
s z c z ę d z iło , p ra g n ą c  c h o c w  te n  s p o s ó b w y ra z ić  
s w ó j ż a l z p o w o d u c ię ż k ie j s tra ty , ja k ą  p o n o s i  
ta m t. s z k o ln ic tw o , z m u s z o n e p o ż e g n a ć  s  w e g o  u -  
m iło w a n e g o  in s p e k to ra  —  e m e ry ta .

S p ra w o z d a n ie z te g o  p o ż e g n a n ia  z a m ie sz c z o ­
n e w  „ G a z e c ie K a r tu z k ie j" p o d a je m y p o n iż e j ,  
a b y  te rn  le p ie j p o in fo rm o w a ć  n a s z e  O b y w a te ls tw o  
ja k d z ie ln ą i w v b itn ę o s o b is to ś ć z y s k u je m y  w  
o s o b ie p . ra d c y  T a d e u sz e w s k ie g o .

Pożegnan e inspektora szkolnego 
p. Tadeuszewskiego.

W  d n iu 2 6 c z e rw c a b r . d z ie c i tu te jsz e j 
s z k o ły p o w sz e c h n e j p o ż e g n a ły p o w ia to w e g o  
in s p e k to ra s z k o ln e g o  ra d c ę p . A n to n ie g o  T a d e ­
u s z e w s k ie g o . P o  w y s łu c h a n iu  m s z y  ś s .. o d p ra ­
w io n e j n a in te n c ję u s tę p u ją c e g o p . in s p e k to ra  
d z ie c i z g ro m a d z o n e w  a u li g u s to w n ie p rz y b ra ­
n e j ż e g n a ły g o  u ro z m a ic o n y m  p ro g ra m e m . P o  
d o b rz e o d ś p ie w a n e m  „ G a u d ę m a te r P o lo n ia " n a  
3 g lo s y n a s tą p iły d w ie d e k la m a c je  p o ż e g n a ln e  
p u c z e m  z a b ra ł g lo s k ie ro w n ik  s z k o ły p o w s z e c h ­
n e j p . B a ra ń s k i i w  t re ś c iw y c h s ło w a c h p rz e d ­
s ta w ił d z ia ła ln o ś ć p a n a  in s p e k to ra  o ra z  je g o  n ie ­
s tru d z o n ą  p ra c ę o k o ło  s z k o ln ic tw a . D o b rz e  w y ­

ć w ic z o n y k o ro w ó d p rz e d s ta w ia ł w  k o ń c o w y c h  
ru c h a c h p o c z ą tk o w e l ite ry im ie n ia i nazwiska 

p in s p e k to ra A . T ., p rz y c z e m  d z ie c i z a śp ie w a ły  
„ J a k s z y b k o m ija ją c h w ile " , n a s tę p n ie to a s t  
„ N ie c h ż y je n a m *  i o b s y p a ły  g o  k w ia ta m i. N a ­
s tą p iła d łu ż s z a d e k la m a c ja , p o  k tó re j  c h ło p c y  w y ­
k o n a li n a  s k rz y p c ą c h  A n d a n te .. . D o  g łę b i w z ru ­
s z o n y  p a n  in s p e k to r p o d z ię k o w a ł n a u c z y c ie ls tw u  
i d z ia tw ie z a w s p ó łp ra c ę i p rz e m ó w ił ta k ż e d o  
z a p ro s z o n y c h g o ś c i , p o c z e m  p ie ś n ią „ K to  s ię w  
o p ie k ę " z a k o ń c z o n o  tą n ie z w y k le w z n io s łą u ro ­
c z y s to ś ć . D z ie ń  p rz e d te m  o d b y ło  s ię  p o ż e g n a n ie  
p. in s p e k to ra  p rz e z m ie js c o w ą s z k o łę p o m o c n i­
c z ą i o c h ro n k ę . D n ia 2 8  e te rw c a  b r . n a u c z y c ie l ­
s tw o p o w . k a r tu z k ie g o  z je c h a ło s ię g re m ja ln ie  
i p o ż e g n a ło n a s a li h o te lu „ K a s z u b s k i D w ó r"  
w y s o c e c e n io n e g o  i u lu b io n e g o p . in s p e k to ra  
A n to n ie g o  T a d e u s z e w s k ie g o . N a  w s tę p ie  z  g ro n a  
n a u c z y c ie ls k ie g o  w y k o n a n o  u m ie ję tn ie  k o n c e r t  a r ­
ty s ty c z n y  p o c z e m  k ie ro w n ik  s z k o ły p o w sz e c h n e j  
p a n  B a ra ń sk i w  d o b itn y c h  s ło w a c h p rz e d s ta w i!  
w y trw a łą  p ra c ę  p . in s p e k to ra  w  s z k o ln ic tw ie  i p o ­
p ro s ił g o  o p rz y ję c ie p re z e n tu z a o f ia ro w a n e g o  
p rz e z  n a u c z y c ie ls tw o  p o w ia tu . W  im ie n iu  c a łe g o  
n a u c z y c ie ls tw a  ż e g n a ł  n a u c z y c ie l p . S ie ra c k i s e r -  
d e c z n e m i s ło w y  p a n a in s p e k to ra i je g o  m a łż o n ­
k ę , a  n a u c z y c ie l p . C z a rn e c k i w ita ł  p . in s p e k to ra  
B a ra ń s k ie g o  ja k o  n a s tę p c ę p . T a d e u s z e w sk ie g o  
K ilk a k ro tn e  to a s ty  ś w ia d c z y ły  o s z c z e ro ś c i ser­
d e c z n o ś c i i p rz y w ią z a n iu  n a u c z y c ie ls tw a  d o  pana 

in s p e k to ra T a d e u sz e w sk ie g o . O d c h o d z ą c e m u p 

in s p e k to ro w i d a n o  ta k ż e ś w ie d e c tw o  i to p rz e z  
k o le g ę  je g o  p - in s p e k to ra  B a ra ń s k ie g o . Ś w ia d e ­
c tw o , u ję te w fo rm ie h u m o ry s ty c z n e j, wykazało 

n o ty  c e lu ją c e , p ró c z  n o ty  z  m a te m a ty k i, a to  d la  
te g o  ż e p . in sp e k to r  z m ia s t  k u p ić  z a  o s z c z ę d n o ś c i 
k a m ie n ic ę , z a k u o ii p a p ie ry  w a r to ś c io w e  n a k tó ­
ry c h — w p a d ł, ja k  d u ż o  d o b ry c h  P o la k ó w .  U s tę p u ­
ją c y  p . in sp e k to r  w y p ro w a d z ił  s ię  d o  W ą b rz e ź n a  
p o d  T o ru n ie m ,  g d z ie  z a m ie rz a  n a  s ta łe  z a m ie s z k a ć .

Jak z p o w y ż s z e g o m o ż e m y o s ą d z ić  c z ło w ie k  
k tó re g o  c a łe s p o łe c z ę ń s tw o w te n  s p o s ó b ż e g n a  
i k tó ry  z a s łu ż y ł s o b ie n a  ta k  o lb rz y m ią m iło ś ć i 
c z e ś ć w ś ró d  s p o łe c z e ń s tw a w  k tó re m  p ra c o w a ł—  
c z ło w ie k ta k i m u s i is to tn ie b y ć w ie lk i— d u s z ą i  
n ie s tru d z o n y  w  s w e j p ra c y  i  o f ia rn o śc i s p o łe c z n e j. 
J e s te śm y  p e w n i, ż e p a n ra d c a T a d e u s z e w s k i—  
n ie b ę d ą c  ju ż z a ję ty m  s łu ż b ą i p ra c ą o b o w ią z ­
k o w ą — p o ś w ię c i c h o ć  o d ro b in ę  s w e g o  c z a s u  i s i ł  
i n ie o d m ó w i w s p ó łp ra c y  n a  n iw ie  s p o łe c z n e j. Ż y ­
c z y m y  p . R a d c y , a b y  ja k n a jd łu ż s z e  la ta  p o z o s ta ł 
w ś ró d  n a s d a rz ą c n a s s w o ją s y m p a tją w z a m ia n  
z a c o  b ę d z ie m y  s ię s ta ra li ż e b y  te n  p o b y t  i  ta  Je­
g o  p ra c a n ie w y d a ła  M u  s ię z b y t c ię ż k ą o f ia rą .  
S p o łe c z ę ń s tw o tu te js z e  p o tra f i o d c z u c i z ro z u m ie ć  
w ie le  w  J e g o  o s o b ie  z y s k u je  i p o tra f i ró w n ie ż  o -  
k a z a ć  M u  s w ą  w d z ię c z n o ś ć  z a  u c z y n io n y  w y b ó r—  
i z a p rz y s z łą  J e g o  d z ia ła ln o ś ć . R e d a k c ja .

— Radzyń. (P rz y ję c ie d z ie c i d o p ie rw s z e j  
k o m u n ji ś w .) W  u b ie g ? ą n ie d z ie lę o g o d z . 1 0  
m . 3 0  ra n o  p rz y s tą p iło  1 0 2  d z ie c i p o  ra z  p ie rw ­
s z y  d o  S to łu P a ń s k ie g o , p rz y c z e m  s p e c ja ln ie n a  
tą  u ro c z y s to ś ć c a ły  k o ś c ió ł p rz y s tro jo n o  w  z ie le ń  
i k w ia ty , ta k , ż e c a ły  o łta rz z d a w a ł s ię  to n ą ć  w  
k w ie tn e j p o w o d z i. Ś c ia n y o b w ie s z o n o  g ir la n d a ­
m i i w ie ń c a m i w ś ró d  k tó ry c h u m ie s z c z o n o  k rz y ż  
u w ity  z b ia ły c h  k w ia tó w . W s z y s tk o  to  w y w o ­
ła ło b a rd z o  s i ln e i p o d n io s łe w ra ż e n ie , z a ró w n o  
a a d z ie c i ja k  i n a s ta is z y c h k tó rz y  b y li w te n ­
c z a s o b e c n i w  k o ś c ie le .

D z ie c i p o w ita ł s ło w e m  B o ż e m  k s . p ro b o s z c z  
W o jc ie c h o w s k i, o d n a w ia ją c z d z ie ć m i p rz y m ie -  
m ie rz e  c h rz tu  ś w . i p rz y g o to w u ją c je  n a  n a jw a ż ­
n ie js z ą c h w ilę ; o d p o w ie d n io te ż z w ró c ił s ię  
m ó w c a d o  ro d z ic ó w .

U ro c z y s tą m s z ę ś w . o d p ra w ił k s . w ik a ry  L e ­
w a n d o w sk i. P o d c z a s te jż f* m s z y  ś w . c h ó r ż e ń ­
s k i w ie lc e s ie p rz y c z y n i! d o  u p ię k s z e n ia  u ro c z y ­
s to ś c i . K ró tk o p rz e d k o m u n  ją ś w . d z ie m  o d m ó ­
w iły w s p ó ln ą m o d litw ę i o d ś p ie w a ły  w s p ó ln ie  
ś l ic z n ą p ie ś ń  d o P a n a  J e z u s a . P o  m s z y ś w  o d  
o łta rz a p rz e m ó w ił k ró tk o  k s . w ik a ry  L . d o  d z ie ­
c i , w z y w a ją c  je , a b y  w  te j n a js z c z ę ś liw s z e j  c h w i­
l i ż y c ia , k ie d y  to  ic h  s e re t, s ta ło  s ię m a łe m  k ró ­
le s tw e m  B o ż e m , n a jp rz ó d B o g u  p o d z ię k o w a ły , a  
p o te m B o g a p ro s iły  a b y  p o z w o lił im  w y trw a ć  
w  d o b re m , m o d lą c s ie z a w s z e z a ro d z ic ó w  k tó ­
ry c h  c z e ś ć ju ż w  g ro b ie s p o c z y w a i z a w y c h o ­
w a w c ó w  d u c h o w n y c h  i ś w ie c k ic h .

— Chełmża. (P o je d y n e k  n a  w id ły .)  O s ta tn ie j  
ś ro d y  w ie c z o re m  p o p ro s z o n o  tu t-  P o s te ru n e k  P o ­
l ic j i P a ń s tw , d o  Z e lg in a , g d z ie m u s ia n o  ro z b ro ­
ić t rz e c h  g o s p o d a rz y , b ę d ą c y c h  w  w a lc e n a w i­
d ły . B ó jk a p o w s ta ła z p rz y c z y n y  n a a tę p u ją c e j!  
Z n a n y  a w a n tu rn ik  W ą c h a ła  w y d z ie rż a w ił p r ie d  
ro k ie m  n a  6  la t s w o je g o s p o d a rs tw o , z a k tó re  
o trz y m a ł z a je d e n c a ły ro k z g ó ry z a p ła c o n e .  
W ą c h a ła  c h c ia ł te ra z  to g o s p o d a rs tw o s p rz e d a ć  
t rz e c ie j o s o b ie , w s k u te k c z e g o  m ię d z y  w ie ś c ic ie  
le m  d z ie rż a w c ą , i k u p u ją c y m , p o w s ta ła b itw a  
n a w id ły . C z te ry  o s o b y z o s ta ły p o b ite . P o lic ja  
s p is a ła  p ro to k ó ł, o d s y ła ją c  g o  n a ty c h m ia s t  d o  p ro ­
k u ra to r* w  T o ru n iu .

— Toruń. (A m a to r  ło d z i)  D n ia  2 5  b m . o g o d z .  
1 0 .5 0 p rz y trz y m a n o w  P o rc ie D rz e w n y m  o s o b n i  
ka, k tó ry n a z w is k a p o d a ć n ie m o ż e , im  le n ie m  
F ra n c is z e k , k tó ry  s k ra d ł łó d ź n a  s z k o d ę C h o jn a



j d u d o stać lu b d a l s ię zam k n ąć . S tra ty m ają w y -  
| n o sić o k o ło 1 3 .0 0 0 z ł. U  p . Q . zo sta ł w ty ch  

d n iach zn iesio n y n ad zó r sąd o w y . P łaszcze za ję te ,  
zn a jd u jące s ię w  p rzech o w an iu tam że , zo sta ły  n ie  
n aru szo n e, w artośc iow e rzeczy , zn a jd u jące  s ię o b o k  

i zab ran o . Z ło d z ie j b y ł w ięc d o k ład n ie p o in io rm o -  
i w an y , co w o ln o zab rać, a co n ie .PONMLKJIHGFEDCBA

— Chojnice. (T a jem n iczy  tru p .) N a  to rze  k o ­
le jo w y m  C h o ju iee— C złu ch o w o  zn a lez io n o  w  o d leg ł. 
p ó łto ra  k ilo m etra o d  s tac ji C h o jn ice,  tru p a  p łc i że ­
ń sk ie j, licząceg o 5 5 la t, z c iężką raną n a  g ło w ie . 
N azw isk a  o fia ry  n ie  s tw ierd zo n o  d o ty ch czas.P rzy -  

j p u szc ia ln ie o so b a ta , jad ąc p o c iąg iem tran zy to ­
w y m  d o N iem iec  w y p ad ła n ieszczęśliw ie z w ag o ­
n u , p o n o sząc  śm ierć n a ty ch m iast, o czem  św iad ­
czy g łęb ok a ran a w  czaszce . P rzy czy n ę śm ierc i 
u sta li ś led z tw o , k tó re n a ty ch m iast w d ro żo n o . —

—  Ł ęg . (P lag a  żm ij jad o w ity ch .) W  tu tejszy m  
le sie is tn ą p lag ą » ą żm ije jad o w ite .

P ew n em u g o sp d arzo w i zd arzy ło s ię , że  
p rzy p o szu k iw an iu  g rzy b ów , żm ija  d łu g o śc i 1 m e  
tr» , rzu ciła s ię n » ieg o . N ie tracąc p rzy to m n o ­
śc i u m y słu , szczęśliw ie ją o d  s ieb ie o d trąc i!, u n i­
k a jąc w  ten sp o só b jad o w iteg o u k ąszen ia . N ale ­
ży s ię z* tem  w y strzeg ać i g o rliw ie o w e  g ad y  tę ­
p ić b o o w y p ad ek m e tru d n o , O ile b y m iało  
n astąp ić u k ąszen ie, n u tyeh m iast w y ssać k rew  
i p rzew iązać w y żej ran k i m o cn o  szn u rk iem . N ie  
zw lek ać ró w n ież z d o k torem , a lb o w iem  tru c izn a  
m o że  s ię  ro ze jść  d a lej, a w ó w czas ra tu n k u  n iem a.

ck ieg o  zam . w  P o rc ie D rzew n y m  Z p o w o d u teg o  
że  o so b n ik  n ie  p o siad a  żad n y ch d o k u m en tów  i je s t 
b ez s ta łeg o m iejsc* zam ieszk an ia , o sad zo n o  g o  
w  areszcie p lioy jn y m  d o d y sp o zy c ji-

Kościerzyna. (W y ro d n y sy n .) N iejak i L ite r  
sk i zam ieszk a ły p rzy u l K lasz to rn e j, u sil w ał 
zab ić w łasn eg o o jo a . P o d czas  sp rzeczk i d o m o w ej 
p o ch w y cił m ło tek i u d erzy ł s ta rca k ilk ak ro tn ie  
tak s iln ie w  g ło w ę, że g o zran i! c iężk o . W  s tan ie  
b ezn ad z ie jn y m zo stiił o d w iez io n y n ieszczęśliw y  
o jc iec d o D czn iey .

— Kościerzyna (S am o ch ó d  w  p ło m ien iach ). 
P rzed k ilk u d n iam i zap a lił s ię o d b en zy ny  p o d czas 
jazdy sam och ó d res tau rato ra p . N ap ią tk a i sp a lił 
s ię d o szczę tn ie . W łaśc ic ie l, k tó ry sam k ie ro w ał 
m aszyn ą , zd o ła ł je szcze w  o sta tn ie j ch w ili w y sk o ­
czy ć z sam o ch o d u n ie o d n o sząc żad n y ch o b rażeń . 
Z ca łeg o sam o ch o du p o zo sta ły jed y n ie p rzed n ie  
k o la , w szy stk o in n e s ię sp a liło . N a m iejscu w y ­
p ad k u zeb rała s ię sp o ra ilo ść p u b liczn o śc i, k tó ra  
p rzy g ląd a ła s ię tak n iezw y k łem u zd arzen iu . P o ­
m ó c o czy w iśc ie n ic n ie b y ło m o żn a . P rzy czy n a  
w y p ad k u b y w a p rzez fach o w có w  ró żn ie  o k reślan a .

— Kościerzyna (K ara  za n ieu czc iw ość) W  
ty ch d n iach s taw a! p rzed izb ą k arn ą w  C h o jn i­
cach b . u rzęd n ik ce ln y , o sk arżo n y  o  sp rzen iew ie ­
rzen ie w  u rzęd zie su m y 2 3 8 8 z ł. fa łszo w an ie  ra ­
ch u n k ó w  i n iep raw id ło w e k sięg o w an ie  i re jes tro ­
w an ie . O sk arżo n y p rzy zn a! s ię  d o  w in y . S ad  sk a ­
za ł g o n a 1 ro k i 2 ty g o d n ie w ięzien ia 1 0 0 z! 
g rzy w n y lu b d a lsze  1 0 d n i w ięz ien ia o raz  n a  p o -  
n iesien i^ k o sz tó w  p o stęp o w an ia .

— Kościerzyna. (W y p ad ek w ro ln ic tw ie)  
W B en d o m in ie s tad n ik p o b ó d ł p astu ch a F ran ­
c iszk a L ip iń sk ieg o tak s iln ie , ź®  m u sian o  g o  p rze ­
w ieźć d o S zp itala w  K o śc ie rzy n ie . W sk u tek  o d ­
n iesio n y ch ran L . zm arl w szp ita lu .

—  (T a jem n iczy k o śc io tru p .) W  ty ch d n iach  
w y d o b y to p rzy b u d o w ie to ru k o le jo w eg o n ied a ­
lek o d u szk ó w  ze z iem i k o śc io tru p . P o n iew aż n a ' 
tem  m iejscu n ig d y n ie zn a jd o w ał s ię cm en ta rz , 
w o b ec teg o szk ie le t zw ró c i! u w ag ę  w ład z . K o m i­
s ja sąd o w a zb ad a ła o p raw ę n a m iejscu .

— Orzełek, p o w  S ęp o leń sk i. (F ig ie l p io ru nu . 
P o d czas o sta tn ie j b u rzy p io ru n  u d erzy ł w  s łu p y te i 
leg ra ficzn e , zn a jd u jące s ie  p rzy  szo sie p ro w ad zące ! 
d o C h o jn ic i p o trzask a ł jed n o cześn ie 5 s łu p ó w  
Z e s łu p ó w  ty ch p o zo sta ły n iew ie lk ie ś lad y  p rzy p o  
m inające racze j ty czk i d o g ro ch u n iż b a le k ilk u  
ca lo w ej śred n icy . O d łu p an e d rzew o zo sta ło  s iłą  e- 
ek try czn o śc i o d rzu co n e k ilk ad z iesią t k ro k ó w  w  p o ­
le . P rzew o d n ik i (d ru ty ) n ie u leg ły żad n em u u sz ­
k o d zen iu .

— Skórcz ( C h rzest m u zułm anin a .) W  u b ie ­
g ły m  ty g od n iu  p rzeszed ł n a ło n o K o ścio ła rzy m ­
sk o  —  k a to lick ieg o p . M ich ał K ary m o w , w y zn a ­
n ia m ah o m etań sk ieg o . N au k i i ch rz tu  d o k o n sł tu ­
te jszy k e . p ró b . d r. P ate r.

— Tuchola. (T a jem n icza k rad z ież). D o k o ­
n an o tu k rad z ieży u k u p ca Jó zefa G ajd y , p rzy  
ry n k u . P rzy zb ad an iu sp raw y s tw ierd zo n o , że ■ 
z ło d z ie j n iezaw o d n ie m u sia ł k o m in em  s ię d o sk ła - j 

Nowe wydawnictwa.
— ItiajpodipoljtHxe s-sfeeslniki 5 chwjroby drxffi’w  

oeowy*  li i xniejsze ssvosuiby leli sewni-
czan « 5 B . B ro szu r o w y m ien io n y m  ty tu le u k azała  s ię w  ty ch  
* > n iach n a p o lk ach k sięg arsk ich . A u to rem  b o szu ry  je s t p .S ta - 
n is łu" ; W d lech . —  d łu g o le tn i n au czy c iel i d y rek to r szk ó ł o g -  
ro d n  ezych w  k ra ju i zagran icą . W  k s :aźeczce te j au to r w  zro ­
zu m iały d la w szy stk ich sp o só b (tak że d la g o sp o d arzy w iej­
sk ich i in n y ch am ato ró w  h d < w li d rzew  o w o co w y ch ) o p isu ­
je n a jpo sp o litsze szk o d n ik i i ch o ro b y d rzew  o w o co w y ch , p o ­
d a ją  • zarazem n a jsk u teczn ie jsze sp o sob y  d o ich zw alczan ia . 
D la tem  lep szeg o zro zu m ien ia i zap o zn an ia  a ię z szk o d nik am i 
zam ieszczo n e są w tekśc ie o ry g in a ln e , p rzez  au to ra  n ar^so -a-  
n e ry c in  - (1 4 ry sun k ó w  ) k tó re C zy -e ln ik o ’' i u w id o czn ią ró ż-  
n “ fazy r zw iju szk o d n ik ó w  o d sk ład an y ch n a g a łązce d rze- 
w « ja jek aż d o ro z-in u c ia s ię w  r o h  la  lu b  in n y  ro d za j ro z ­
woje.

B ro szu ra  ta— w o b ec b rak u  teg o  ro d zaju  p o lsk ich  p o d ręcz­
n ik ó w  —  s ta je s ię w p ro st n iezb ęd n a d la w szy stk ich jh o d o w - 
có w  d rzew  o w o co w y ch a  d  »  m u czy c ie’ i itp  h ęd ze p o żąd an y m  
m aterj.’łem  p rzy p o u czan iu sw y ch s łu ch aczy o  p ie lęg n o w an iu  
d rzew

B ro s u ra w y sz łn n ak ład em  D ru k arn i R o b o tn . w  T o ru n iu  
(P iek ary 1 4 ) g d z ie ją o trzy m ać m o żn a za o p ia tą 75 gr. i 
<»-• r£<»rji Jest d o n ab y cia tak że w e w szy stk ich w ięk szy ch  
k sięg arn iach . *

PriywwieSć Pwlshi w prxepowietlniiacli. T en  sa rn  
ro m an ty zm  p rzeb ija z in n e j k siążeczk i p S tań czew sk ieg o  -  
p . t. g P rzy sz ło ść P o lsk i w p rzep o w ied n iach - K siążeczk a ta  
je s t ty p o w a  h is to rją p o lsk ich m arzeń o w o ln o śc i i o p o sęd ze , 
m arzeń , k tó ty m  * > a p o c iech ę d o  u p ad k u w alk o  n iep n c leg łcść  
o d d aw ali s ię n rs ’ d z iad o w ie i p radz iad o w ie. P an S tan e .zew - 
sk i b ard to u m ieję tn ie i p raco w icie zeb ra ł w szy stk ie p ro ro c tw a  
i w izje r/źm ch zn any ch i m n iej zn an y ch p ro ro k ó w p o d a ­
jąc je w  m aleń k ie j b ro szu rce d o w iad o m o śc i rg o ln . W aito ść  
ty ch k sią iem ek jes t d ża —  szczeg ó ln ie d la b ad ?cza m y śli 
p o lsk ie j i ' n isk iej k u ltu ry . C ało ść ro b i w rażen ie rzecz* d o ­

b rze p rzestn d jo w an ej —  i w id ać z n iej, że v a to r d o sk o n a le  
s ię o rjen tu .e w ty ch sp raw teh tak  o b cy ch cg ć ło w i p o l­
sk ich b ’d aczy .

R ad zim y w szy stk im p rzeczy tać ta k ró tk ą k s  ążee k ę —  
ch o ćb y d la teg o , ab y s ię u p ew n ić , jak p o tężn ą jes t lu d zk a  
m y śl (czy m arzen ie) zd o ln e p rzeczu ć i p rzew id z ieć p o rząd ek  
w y p ad k ó w  n a k ilk a - k ilk ad z iesiąt —  a n aw et k ilk ase t 1 * 1  
n ap rzó d . K siążeczk ą p . S tań czew skieg o je s t zn ak o m ity m  
p rzy czy n k iem  d o p o w v żs?eg o .

N ieza leżn ie o d  w y m ien ion y ch p an  S tan czew sk i n ao i- 
sa ł i w y d ał cały szereg in n ych b ro szu r i k siążeczek , k tó ry ch  
sp is z a leźć m o żn a w  k rżd y m  to m ik n . Z p o m ięd zy n ich —  
n a jlep szem i są : „P ieśn i z P o m o rza* , „Jase łk a P arań slie* . S zy ­
m o n K o sy n ie r* , „Z ary s h is to rji m iast* W ąbrzeźn a - —  i ca ły  
szerea in n v eh W szy stk ie te cM ełk a są n ap isan e s ty lem  
p ięk n y m , lek k im  i ła tw zro zu m iały m  d la k ażd eg o .

A u t > r jes t jed n y m  z ty ch n iew ie lu P o m o rzan , k tó rzy  
ję ’.y k p o lsk i lite rack i zn a ją d o b rze —  i o p an o w ał, g » ca ik o - 
w icie . cz« « o d o w o d em  sa jeg o d z ie lą . G d y b ym  s ię n ie b a ł 
b y ć p o sad z im y o p 'ch leb stw o —  raek lb y m , że jes t o n  w sch o ­
d zącą g w iazd ą literack ą^  P o m o rza .

Buełi Towanpt^.
— W ^brxeino. Bractw* Strzeleckie N ad zw y cza j­

n e W aln e zeb ran ie  o d b ęd zie s ię w  śro d ę d n ia 4 s ie rp n ia  
o g o d z . 8 -ej w ieczorem w S trze ln icy . O liczn e p rzy ­
b y c ie p ro si Z arząd .

— W ąbrzeźno. Z eb ran ie T o w . S ’m o d z R zem ieśln i­
k ó w o d b ęd z ie s ię ju tro w e w torek o g o d z . 8 -e j w iecz. w  
Ick alu p K lim k a  Z arząd .

Giełda warssawsta
1 d o h r am ery k ań sk i 9 ,0 5 1 fu n t an g ie lsk i 4 4 ,3 0 , 1 0 0  

fran k fran c . 2 2 ,2 2 , 1 0 0 fran k b e lg . 2 3 ,4 6 . 1 0 0 fran k , azw ajc . 
1 7 5 .3 0 . 1 ,0 k o ro n czesk . 2 6 ,9 9 . 1 0 0 liró w  w ło sk ich 2 9 ,8 2 ,1 0 0  
szy lin g ó w  au str. —  , .

Giełda Gdaćs&&
z d n ia  3 0  lip ca 1 9 2 6 r.

P łaco n o  za 1 0 0 z ł. f.6 ,4 3 g u ld en ó w p rzek az 5 6 ,4 3  
za d o la ra am er. , za  fu n t szte r. an g ie lsk ich 2 5 ,C 0 g uld  
za  1 0 0  g u ld en ó w  h o len d ., — ża  1 0 0  fran k ó w  szw ajc . 9 9  ,3 7  
za 1 0 0 m arek n iem . 1 2 2 ,3 2 .

Ihtemnh giełdy płodów rolniesjeh

Pozsania

z d n ia 3 1 lip ca 1 9 2 6 .r

Ż y to .........................................................................  2 5 ,2 5 — 2 6 ,2 5

P szen ica ................................................................. 3 9 ,0 0 — 4 1 ,0 0

Jęczm ień .............................................................. 2 3 ,5 0 — 2 4 ,5 0

O w ies ................................... * • • • • 2 9 ,0 3 — — 3 0 ,0 0

M ąk a ży tn ia 7 0 p ro c ................................................. — 4 0 ,0 0

M ąk a p szen n a 6 5 p ro c ........................................... 6 0 ,5 0 — 6 3 ,5 0

O tręb y p szen n e ......................................................

G ro ch p o ln y .......................................................... 0 0 ,0 8 0 0 ,0 0

R ed akto r o d p o w ied z ialn y : J . K u b ick i, W ąb rzeźn o  

D ru k iem  i n ak ład em  „G ło su W ąb rzesk ieg o " W ąb rzeźn o

Przetarg przym usowy.
Dnia 4 sierpnia 1926 r. o g o d z . 1 0  

p rzed p o !, sp rzed aw ać b ęd ę n a jw ięce j 
d a jącem u za n a ty ch m iasto w ą  zap ła tę  g o ­
tó w k ą u p . Barana w Uciążu

2 prosiaki 
GtórezewsM. K o m o rn ik sad o w y , W ąb rzeźn o .  

Przetarg przym usowy.
Dnia 5 sierpnia 1926 r o  g o d z . 1 1  

p rzed p o !, sp rzed aw ać b ęd ę n a jw ięce j 
d a jącem u za n a ty chm iasto w ą zap ła tę  g o ­
tó w k ą u m nie w  biurze  przy  ul. Hallera

4 obrazy
Główeie^sM, K o m o rn ik sąd o w y , W ąb rzeźn o

W yciąć! Przechować!  W yciąć!

W X3TA soscowa
o sz lach e tn y m  b u k iecie i s ile o ry g im ln eg o Tokaju, 
Burgunda, M alagi, W in Reńskich i in n y ch  o d m ian  
a n aw et szam pana, m o żn a w  tan i sp o só b  sp o rząd z ić  
w  k ażd y m  d o m u b ez żad n eg o k ło o o tu z k ażd eg o  
o w o cu  p rzy  zasto so w an iu  drożdży winnych rasowych  
N ie m arn o w ać żad n eg o o w cou w n ad ch o d zącem  
fec ie ! P o d ręczn ik » W in a d o m o w eg o w y ro b u * p o u ­
cza jący o p rak ty ew em  sp o rząd zen iu  w in , o raz  w szel­
k ie p rzy b o ry d o d o m o w eg o w y ro b u w ina n ab y ć  
m o żn a w  k ażd e j ap tece i d ’.o g erji, g d zia n ie, zw ró ­

c ić s ię w p ro st d o firm y

ARTUR ENGELHARDT, G d ań sk

N in ie jszem  zaw iad am iam , że z dniem  

1 sierpnia br., p rzejąłem  sp rzed aż zn aneg o  
z d o b ro c i pieexywa

T o ru ń sk iej  iab ry k ich leb a
T. « <?• p. Tornii - M aSrre

o raz fabry k ató w  Tnruńshiegn m łyna pu- 
rowegff, n a K o w alew o i o k o licę

W  o czek iw an iu ła sk , z leceń p o zo staję  

z W y so k iem  p o w ażaniem  

Stanhhw Meller, Kowalewo, R y nek  n . 1 .

D o n o szę S zan . O b y w a ’ 

te ls tw u , że p o  d łu g o letn ie j 

p rak ty ce w Dreźnie o sie ­

d liłem  s ię  w  W ąbrzeźnie 

w  u licy W o ln o ści N o . 5 9  

(n ap rzeciw  sąd u ) jak o  

d en ty sta  
w y k o n u ję w szelk ie d en ­

ty s ty czn e  p race  p o d łu g  n a j 

n o w sze j m eto d y .

M arjan  M alsk i

W olności No. 59.

a

Stroić 1 reperować

fo rtep ian y
oraz liarm «wja

p rzyb ęd ę d o W ąb rzeźn a  
i o k o licy . T y lk o  p iśm . zg ł. 
u p r. d o p . St. Pisxcxa  

w W ąbrzeźnie 

Stefan fómmsM 
Poznań, Ł ąk o w a 1 3 .

Kasowe

maciorki i Knurki
o lb rzy m ia b ia ła raso w a

Świnia
p len n e o d p o rn e n a zarazy  
d o b rze k arrn n e i szy b k o  

ro sn ące sp rzed aje

M sjąt. Niedźwiedź
I p. W ąbrzeźno.

Z p o w o d u zd an ia sk ład u b ław ató w i o b u w ia u rząd zam

o g ó ln ą w y p rzed aż
n iże j p o d an y ch to w aro v r p o cen ach b ard zo k o rzy stn y ch

O b u w ie  d am sk ie i m ęsk ie  
w  w ięk szy m  w y b o rze

K alosze  d am sk ie i m ęsk ie
K o szu le  w ierzch n ie b ia łe  

i k o lo ro w e
K raw aty
S ze lk i
R ęk aw iczk i d am sk ie  i m ęsk .  

b ia łe i k o lo ro w e
P o ń czo ch y jed w ab n e  d am sk . 

w e w szy stk ich k o lo rach

F artu ch y  d am skie d z iec in n e  
so rtow an e

K o szu le d am sk ie
K o szu le d z iec in n e
Jaczk i d z iec in n e b ia łe
S w etry  m ęsk ie w ełn ian e
U b ran k a  d z iec in n e  w ełn ian e, 

w szelk ie k o lo ry
S u k ien k i d z iew częce’  
G arn itu ry d z iec in n e w ełn . 
C zap k i d z iec in n e  w ełn ian e

W szelk ie k ró tk ie  to w ary

Paweł Bannas
R y n ek 2 6 . R y n ek 2 6

Rozpowszechniajcie

„ |lo s W ąb r?esR i“

Z g u b io n o  
w  d ro dze z gl. d w o rca  

d o m iast* passport n a  
n a tw isk o Klrisch Thonu  
w < staw io n y w  E łk u (P ru ­

sy W sch od n ie)  

U czciw eg o zn a lazcę  u p ra ­

sza s ię o o d d an ie teg oż  

za w y n ag ro d zen iem

w ata .„G losD W .“ ‘

Przyj  m ę  
n a tych m iast k ilk u  

d z ie ln y ch  

ś łu sarsy  
m aszynowych  

I. K O L E C K I 
fab ry k a m aszy n  i o d lew n ia  

że laza .

H Kupuję każdą ilość

I r U M IA N K U  [K am m illen b lu te ]
i płace *1 0,50 za kg. oraz

■ D Z IE W A N N Y [W o U b lu m e]
!|| i płace zł 1,00 za kg.

|| lecz  li ty lk o  k w iec ie i w  św ieży m  s tan ie

|  C h em iczn a  F ab ry k a  „D o n ato !"

i  W ąb rzeźn o
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